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L. Breżniew przybywa 
i wizytą do CSRS

Społeczeństwo czechosłowa­
ckie z ogromnym zaintereso- 
winieni oczekuje rozpoczyna­
jącej się dzisiaj wizyty dele­
gacji partyjno-rządowej ZSRR 
7 sekretarzem generalnvm KC 
KPZR, przewodniczącym Pre- 

Rady Najwyższej 
ZSRR. Leonidem Breżniewem 
na czele. Stolica CSRS — Pra­
ga i cały kraj przygotowane 
sa do uroczystego powitania 
delegacji radzieckiej.

Wizyta, mająca doniosłe zna 
czenie dla dalszej wsoółpracy 
czechosłowacko - radzieckiej 
znajduje się od szeregu dni w 
centrem zainteresowania pra- 
$v. radia, telewizji oraz całej 
opinii publicznej Czechosło­
wacji- Podkreślił to w w^wia 
dzie dla dziennika „Prawda" 
i radia radzmek^^o sekretarz 
generalny KC KPCz, nrezy- 
denf CSRS Gustav Husak.

W Pradze przypomina się, 
że w czasie nonrzedniej wizy- 
tv delegacji ZSRR z Leonidem 
Breżniewem na czele w maju 
1970 r. został podp;sanv cze- 
chosłowacko-radziecki układ o 
przyjaźni, współnraęy i porno 
cy wzajemnej. (PAP)

E. Gierek na posiedzeniu Komitetu do Spraw Rynku

Do końca półrocza likwidacja
niedoborów

I sekretarź KC PZPR Ed­
ward Gierek spotkał się 29 bm. 
z Komiteterp do Spraw Ryn­
ku Wewnętrznego przy Radzie 
Ministrów. Zgodnie z ustale­
niem podjętym na poprzednim 
spotkaniu, które odbyło się 11 
bm. i było poświęcone proble­
mom zaopatrzenia w artykuły 
spożywcze, tym rązem główny 
temat stanowiły zagadnienia 
produkcji i dostaw wyro-bów 
przemysłowych.-

Jak wynika z informacji 
przedstawionej przez Tadeu­
sza Pykę i z wypowiedzi uczę 
stników spotkania, komitet do 
konał szczegółowych analiz do 
tyczących dostaw na rynek to­
warów przemysłowych w mi­
nionych 4 miesiącach br. 
Stwierdzono, że tempo wzrostu 
tych dostaw było niższe niż za 
kłada to tegoroczny plan, 
wskutek czego popyt na wiele 
rodzajów wyrobów nić mógł

artykułów przemysłowych
być zaspokojony. Sytuacja ta 
spowodowana została w dużej 
mierze trudnościami surowco­
wymi i energetycznymi w 
pierwszych 2 miesiącach roku. 
Dotyczy to głównie przemysłu 
chemicznego, lekkiego, mate­
riałów budowlanych, drzewne 
go i podległego Centralnemu 
Związkowi Spółdzielczości Pra 
cy. Od marca — kwietnia ry­

artykuły przemysłowe pow­
szechnego użytku, a między in 
nymi na artykuły objęte szćze
golną kontrolą rządu 
tów.

W czasie spotkania 
wiono, że niedobory 
być zlikwidowane w

i resor-

postano- 
powinny 
zasadzie

Posiedzenie Krajowej Komisji.Weteranów

suje się już pewien 
Zwłaszcza przemysł 
ciężkich i rolniczych, 
two i niektóre inne

postęp, 
maszyn 
górnic- 
galęzie

przemysłowe wywiązują się w 
pełni ze swoich zobowiązań wo 
bec handlu.

Jednocześnie przychody pie­
niężne naszego społeczeństwa, 
podniosły się w większym stop 
niu niż zakładano, co dodatko­
wo zaostrzyło napięcia rynko­
we. W dyskusji podkreślano, 
że poważna część siły nabyw­
czej ludności kieruje się na

do końca I półrocza br Każdy 
resort zobowiązany został do 
opracowania własnego doraźne 
go programu odrobienia strat 
w dostawach poszukiwanych 
na rynku wyrobów przemysło 
wych.

W związku z tym plany ope 
ratywne na HI kwartał powin­
ny być w pełni zgodne z za­
daniami zawartymi w NPSG.

I sekretarz KC Edward Gie 
rek podkreślił na zakończenie 
spotkania, że utrzymanie i 
utrwalenie równowagi pienięż- 
no-rynkpwej należy do na­
szych najpilniejszych zadań

Dokończenie na~ str. 2

| Koncert w Warszawie z okazji
? 3fl-lpcia układu nnkkn - hnłnarskifPrzygotowania do 60 rocznicy | 3Q-|ecia układu polsko-bułgarskiego

Powstania Wielkopolskiego
Rok 1978 jest rokiem obcho 

dów wielkiej wagi narodo­
wej wydarzenja — 60 roczni­
cy Powstania Wielkopolskiego. 
W całym kraju odbędzie się z 
tej okazji szereg imprez.

0 przygotowaniach do ob­
chodów tej niezwykle ważnej 
dla Wielkopolski i całego kra 
iu rocznicy mówiono wczoraj 
* Poznaniu na plenarnym ze 
braniu Krajowej Komisji We 
kranów Powstania Wiclkopol 
skiego 1918/1919 r.

Zebranie poprzedziła deko- 
racja przez prezvdenta mia-

Poznania Włądvsławą Śle 
bodę Krzyżami. Kawalerskimi 
Orderu Odrodzenia Polski gru 
p; byłych powstańców wićl- 
^Dolskich. Odznaczenia te

Państwa przyznała: Bo- 
l^ławowi Cidstowskiemu. Wła 
“•suwowi Chałupce. Franci­
sowi Czajce. Sylwestrowi 
°!ce, Stanisławowi Dreszkow 

bierna, Witoldowi Genslero- 
Y Karolowi Janoszce. Stani-, 
^wowi Karalusowi. Stanisła 

°wi Klopsiówi, Antoniemu
Reckiemu, Stanisławowi Re

lewiczowi, Leonowi Schmidto­
wi, Kazimierzowi Śmidowiczo 
Wi,' i Zygmuntowi Urbańskie­
mu.

Podczas obrad Krajowej Ko 
misji Weteranów Powstania 
Wielkopolskiego program ob­
chodów 60 rocznicy powstania 
omówił prezes Zarządu Woje 
wódzkiego ZBoWiD w Pozna­
niu Marian Jakubowicz.

Z okazji tej rocznicy odbę­
dzie się w Poznaniu m. in. po 
siedzenie Rady Naczelnej i 
Zarządu Głównego ZBoWiD nt. 
„Znaczenie Powstania Wiel­
kopolskiego w procesie odzy­
skiwania niepodległości Pol­
ski”. Zorganizowana zostań .e 
w Poznaniu ogólnokrajowa 
sesja naukowa, noświęcona 
powstaniu. Wydane zostaną 
specjalne publikacje naukowe 
oraz literackie. Wystawiona zo 
stanie sztuka, mówiąca o po­
wstaniu, a także kontynuowa­
ne są działania.' przygotowują 
ce film poświęcony Powsta­
niu Wielkopolskiemu.

Rozpisany został konkurs
Dokończenie na str. 2

30 lat temu — 29 maja 1948 
roku — został podpisany mię­
dzy Polską i Bułgarią Układ 
o Przyjaźni, Współpracy i Po­
mocy Wzajemnej. Dokument 
ten otworzył nowy etap 
wszechstronnego rozwoju przy 
jaciclskich stosunków między 
obu krajami i narodami. Z tej 
okazji 29 bm. odbył się w Te­
atrze Polskim w Warszawie 
koncert, który zgromadził li­
cznych reprezentantów społe­
czeństwa stolicy.

Na koncert przybyli: czło­
nek Biura Politycznego, sekre
tarz KC PZPR Edward
Babiuch, zastępca członka Biu 
ra Politycznego, sekretarz

PZPR — Jerzy Łukaszewicz, j 
Sekretarz KC PZPR, I sbkre- ’ 
tarz KW — Alojzy Karkoszką, 
członek Sekretariatu, kierow­
nik Wydziału Przemysłu Lek­
kiego, Handlu i Spożycia KC 
PZPR — Zdzisław Kurowski, 
przedstawiciele władz naczel­
nych ZSL i SD oraz OK FJN 
i kierownictwa Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych.

Obecna była delegacja To­
warzystwa Przyjaźni Bułgar- 
sko-Polskiej z jej przewodni­
czącym Georgijem Stojłowem;

W toku koncertu przema­
wiali wicepremier Longin-Ce­
gielski o-raz ambasador ERB 
w’ Polsce Iwan Nedew. (PAP)

Rozszerzanie specjalizacji i kooperacji
. przemysłów Polski i Węgier

brojenie głównym tematem obrad

Waszyngtońska sesja NATO

W dniu 29 bm. prezes Rady 
Ministrów Piotr Jaroszewicz 
przyjął przebywającego w Pol 
sce żAstępcę przewodniczącego 
Rady Ministrów. Przewodniczą 
cego Krajowego Urzędu Pla­
nowania WRL — Istvana Hu 
szara.

W toku spotkania omówio­
no ważniejsze problemy dalsze 
go rozwoju współpracy gospo­
darczej między obu krajami.

w szczególności dotyczące roz­
szerzenia specjalizacji i koope 
racji w wybranych gałęziach 
przemysłu oraz koordynacji 
zamierzeń inwestycyjnych w 
niektórych dziedzinach gospo- 
aarki.

W spotkaniu uczestniczył wi 
ceprezes Radv Ministrów, prze 
wodniczący Komisji Planowa­
nia orzy Radzie Ministrów — 
Tadeusz Wrzaszczyk. (PAP)

wydarzeniem budzącym niepokój ME w koszykówce kobiet

SzynKtońska konferencja 
h Paktu Atlantyckiego

aJWyższym szczeblu bn- 
jhjJ^H^Mkojenie światowej 
Hvm‘ Publicznej. W tym sa- 

Szasie. w którym w No- 
i>i odbywa się specjał 
CiąjZp .lojcniowa sesja Zgro- 
Hfe?vn'a w
*9"ie zbierają się sze-
by '• państw NATO,

Zb-r- na^ zbrojeniami.
‘ ^n:a są głównym punk 

waszynJKoń- 
$°rad. Pod kiefownic- 

^dnc<-,Z inicjafywy Stanów 
■ T ch Przygotowano 
leń ‘ . a program zbro 

t0Pa nstw członkowskich. 
v lat ?ro§ram obliczony na 
^Tq v C13gu których rządy 
^stL p^a -normalnymi" 

zbrojeniowymi po

winny, zgodnie z’waszyngtoń­
skimi propozycjami, wydąć do 
catkowo co najmniej 80 mld 
dolarów. Taka suma będzie 
potrzebna na realizację pro­
pozycji zawartych w tzw. dłu 
goterminowym programie o- 
brony.

Szczęgóły tego programu me 
s^ znane, ale wiele informa­
cji na ten temat już „prze- 
c,ekłó" na łamy prasy ame- 
lykańskiej. Cele, jakie Wa­
szyngton pragnie osiągnąć w 
toku prac szczytu NATO są 
sprzeczne z procesem odpręże­
nia i wysiłkami rozbrojeniowy 
mi. Dlatego też taktyka Wa­
szyngtonu budzi obawy i sprze 
ciwy światowej opinii pubkez 
nej, w tyrn nawet rządów które 
uczestniczą w waszyngtoń­
skich obradach. (PAP)

Pierwsza wygrana 
polskich koszykarek

Wczoraj w „Arenie" roze­
grane zostały mecze przed­
ostatniego dnia mistrzostw Eu­
ropy w koszykówce kobiet. Re 
prezentacja Polski odniosła 
pierwsze zwycięstwo, pokonu 
jąc Węgry 70:64 (31:30).

Nasze zawodniczki rozpoczę 
ły tćn mecz w bardzo złym 
stylu. W 5 minucie Węgierki 
wykorzystując śjabą postawę 
P 'ek w obronie objęły prowa
dzenie 12:2.
Polski zaczęły

Reprezentantki
grać

bardziej uważnfe v.
jednak 

defensy-
wie, znacznie celniej też rzuca­
ły na kosz' przeciwniczek i w 
ciągu pięciu następnych mi-

^Dokończenie na str. 4t

Święto „Głosu" w Koninie

Fot. — Archiwum

Jedna z form więzi ^naszej redakcji z czytelnikami są tra­
dycyjne święta „Głosu Wielkopolskiego”. W tym roku zorga­
nizowane zostanie to święto w stolicy jednego z pięciu wo­
jewództw Wielkopolski — w Koninie. Od 2 do 4 czerwca odbę 
dzie się tam wiele imprez kulturalnych i sportowych przygo­
towanych przez gospodarzy regionu, poznańskie Stowarzysze­
nie Popularyzacji Prasy oraz redakcję „Głosu Wielkopolskie­
go".

Przewiduje się m. in. sesję Klubu Redakcyjnego SDP 
na temat udziału nauki w zaspokajaniu potrzeb kraju i 
regionów. W kilkunastu klubach zakładowych, wiejskich i śro­
dowiskowych zorganizowane zostaną spotkania czytelników 
„Głosu" z dziennikarzami naszej redakcji.

W Koninie wystąpią znane zespoły artystyczne: działający 
przy Pałacu Kultury w Poznaniu Zespół Pieśni i Tańca „Wiel­
kopolska" oraz Orkiestra Kameralna Polskiego Radia i Tele­
wizji w Poznaniu pod dyrekcją Agnieszki Duczmal z solista­
mi: Antoniną Kowtunow i Marianem Kondellą. Odbędzie się 
koncert artystów Estrady Poznańskiej, a wystąpią m. in. Urszu­
la Sipińska oroz zespół „Andrzej i Eliza". Galeria Nowa zapre­
zentuje wystawę prac — plon Ogólnopolskiego Spotkania 
Twórców; z recitalem poezji Sergiusza Jesienina wystąpi akfor 
Wiesław Komasa. Przedstawią swe programy także zespoły 
artystyczne Ziemi Konińskiej.

Odbędzie się również wiele imprez sportowych, w tym 
mecz piłki nożnej drużyn: dziennikarzy i drukarzy „Głosu 
Wielkopolskiego" oraz działaczy TKKF w Koninie. Kiermasze 
książkowe i handlowe, imprezy festynowe i żakinady — uroz­
maicą program święta „Głosu Wielkopolskiego", w którym 
każdy z jego uczestników znajdzie wiele wrażeń i zabawy.

\ (bron)

Inżynierowie
gospodarce Poznańskiego

W województwie poznań­
skim działa ponad 22 500 inży­
nierów i techników zrzeszo­
nych w Oddziale Wojewódz­
kim NOT. Udział środowiska 
tech icznego w życiu gospo­
darczym województwa — był 
tematem wczorajszego spotka 

ia I sekretarza KW PZPR — 
Jerzego Zasady z aktywem Od 
działu Wojewódzkiego NOT w 
Poznaniu. W spotkaniu udział 
wziął również sekretarz KW 
PZPR — Bogdan Waligórski.*

Bieżące oroblemy oraz pro­
gram działania organizacji in 
żymierskiej na najbliższe lata 
nrzedstawił przewodniczący 
Oddziału Wojewódzkiego-NOT 
w Poznaniu Lechosław Grusz 
czwński.' Przypomniał on sze­
reg przedsięwzięć tej organi­
zacji, znanej z rozmachu, po- 
dejmującej najważniejsze oro 
blemv techmczno-gospodarcze. 
Należą do nich m. in. corocz­
ne. organizowane od 7 lat, dni 
♦echniki. VII Poznańskie Dni 
Techniki .— poświęcone bvły

np. probletnom gospodarki tran 
sportowej. NOT organizuje rów 
nież Poznańskie Dni Jakości; 
szczególną opieką otacza ruch 
wynalazczy i racjonalizatorski. 
Oprócz Wojewódzkiego Klubu 
Techniki ;• Racjonalizacji, zrze 
szającego 158 zakładów' prze­
mysłowych i 122 kluby zakła 
dowe. istotną działalność roz­
wijają kluby techniki i racjo- 
niłlizacji rolnictwa oraz bu­
downictwa. Każdy wdrożony 
wT Poznańśkiem projekt racjo 
ńalizatoęsko - wynaJazczy przv 
nosi średnie oszczędności w wy 
sokości 160 000 zł.

Podczas spotkania poinfor- 
n owano T sekretarza KW 
PZPR o przebiegu prac społe­
cznego komitetu rozbudowy no 
znańskiego Domu Technika.. 
Jerzy Zasada w imieniu Eg7/» 
kutvwv KW PZPR. złożvł p^zed 
stawicielom organizacji' inży­
nierskiej podziękowania za do- 
tychczasowy udział w realiza 
cii społeczno - "osnodarc^e^n 
rozwoju województwa, (man)

+ krótko + krotko + krótko Z krótko + krótko |

Listy uwierzytelniające
Przewodniczący Rady Państwa 

H. Jabłoński przyjął wczoraj na 
audiencji w Belwederze ambasa­
dora nadzwyczajnego i pełnomoc­
nego Wielkiej Brytanii K. R. C. 
Pridhama, który złożył listy uwie 
rzytelhiające. Po wręczeniu listów 
amb. K. R. Comyn Pridham został 
przyjęty przez przewodniczącego 
Rady Państwa na audiencji pry­
watnej.

Polak we władzach UNICEF
Na ostatnim

siedzeniu Rada
tegorocznym po­

Wykonawcza
ONZ-owskiega funduszu Pomocy 
Dzieciom — UNICEF wystosowana 

, apel do obradującej właśnie sesji 
specjalnej Zgromadzenia Ogólne­
go Narodów Zjednoczonych o re­
alizację rozbrojenia i przeznacze­
nie części uzyskanych w ten spo 
sćb funduszy r.a poprawę waran 
ków życia i wychowania dzieci 
na całym świeeie. Drugim wice­
przewodniczącym Rady Wykonaw

ezej wybrany został przedstawi­
ciel Polski, pref. dr Bogusław 
Kożuszmk. Polska wchodzi także 
w skład Komitetu Administracyj­
no-Finansowego Rady UNICEF.

Plebiscyty w Szwajcarii
W niedzielę w Szwajcarii odby 

ły się plebiscyty w pięciu roż­
nych kwestiach. Cztery olebiscy 
ty przyniosły ich inicjatorom wy 
nik negatywny, a w jednym wy­
padku wyborcy zaaprobowali pod 
tianą pod głosowanie propozycję. 
Chodziło o podwyżkę cenv chicha 
o 10 centymów na kilogramie. 
Rząd argumentował, że posunię­
cie to przyniesie skarbowi pań­
stwa rocznie oszczędności rzędu 
100 min franków szwajcarskich 
przeznaczanych dotychczas na sub 
wencje.

Delegacja w Hawanie

Sr MD zapoznają się z przebie­
giem przygoto-y&ń do XI Swiato 
wego f estiwalu Młodzieży i Stu 
dentów.

Śmierć podczas ucieczki
Według doniesień agencji AFP 

z Moroni, w nocy z niedzieli na 
poniedziałek zginał nodczas pró­
by ucieczki były prezydent pań­
stwa Komorów - a Soilih. A. 
Soilih objął urząd prezydenta 2 
stycznia 187H r.. utracił eo w wy 
niku zamachu «tanu 13 maja br. 
Wkrótce miał stanąć przed sądem 
specjalnym.

Na Kubę pwybyła 
Światowej Federacji 
Demokratycznej pod
ctwem 
Ottóne.

delegacja 
Młodzieży 

przewodni-
jej orzewodniczacego E.

Członkowie delegacji

Wybory w San Marino
Wczoraj poinformowano, że w 

niedzielnych wyborach parlamen­
tarnych w San Marino, partie 
komunistyczna i socjalistyczna 
pa raz pierwszy w dziejach tej 
republiki uzyskały bezwzględną 
większość mandatów, w 60-osobo 
wej Wielkiej Radzie Generalnej 
(parlament) dysponują one współ 
nie 31 mandatami.



Słr. 2 GŁOS WIRKOFOLSK1 Wtorek, 30 V 19^

-IGEOSu
K tedy w sklepach są do- 

bre towary a brak ku­
pujących, występuje zja­
wisko ogolnej ekonomicz­
nej stagnacji i ogranicza 
nej siły nabywczej ludnoś­
ci. Gdy zaś klient ma pie­
niądze i szuka towarów, 
mowa być może o gwał­
townym wzroście docho­
dów oraz zachwianiu 'rów­
nowagi nuędzy masą to-
warów liczbą złotówek.
Te ostatnie objawy wystę­
pują u nas. W warunkach 
polskiej gospodarki, rozwi­
jającej się — mimo zna-
nych obocznych trudności 
(surowce, import itp.) — 
dynamicznie t osiągnięcie 
pełnej równowagi
wej jest kwestią 
Ale ten czas musi 
pełni wykorzystany, 
pracować dla nas.

rynko- 
czasu.

być w 
Musi

Tot eż najwyższe władze 
w kraju analizują wyniki
gospodarki 
lendarzem 
nio Bada 
wczoraj E. 
kantu z

z planem i ka- 
w ręku. Ostat- 

Mimstrów, a 
Gierek na spot 

Komitetem d.s.
Rynku Wewnętrznego oce­
nili wykonanie tegorocz­
nego planu. Wiele miejsca 
zajmuje w nim właśnie bi 
lans towar owo-pienięźny. 
Ma go zrównać ńie tylko 
planowany — a nie osiąga 
ny jeszcze w tym roku — 
wzrost produkcji przezna­
czonej na rynek, ale i więk
sza dyscyplina płacowa, 

prawidłowa oplata
rzeczywiście wykonanej ro 
boty.

Na rytmiczność rozwoju 
gospodarki i jej wyniki — 
służące ostatecznie ludziom 
— wpływa także nieco lep 

/ sza Sytuacja w energetyce
a raju w transporcie; wy-
stąpiły korzystne tenden­
cje w handlu zagranicz 
nym. Nadal jednak uwie­
ra nas, juk odcisk — pro­
blem inwestycji: zbyt roz­
ległych i opóźnionych. 7’e 
nie pracują jeszcze dla nas', 
ich czas budowy — jest tra 
eony.

Rada Ministrów z tej 
analizy wy bąknęła wnios­
ki-. podjęła bieżące decyzje 
dla dalszej poprawy sytua­
cji. Głównym tego czynni­
kiem jest poprawa efektyw 
ności. Co w przekładzie na 
język pracy powszedniej 
znaczy'- wu.ee i, lepiej, kró 
cej .oszczędniej.

zs

Potrzeba przeobrażeń w gospodarce
paliwowo-energetycznej

Zdaniem specjalistów, na skutek szybkiego 
wzrostu zapotrzebowania na energię, już na 
początku lat osiemdziesiątych powinniśmy li­
czyć się z możliwością wystąpienia deficytu 
niektórych paliw w naszym bilansie energety- 
cz -m. Sytuacja ta — jak podkreślano wczo­
raj na na posiedzeniu Państwowej Rady d.s. 
t 'spodarki Paliwowo-Energetycznej, na któ­
rym omawiar problemy modernizacji gospo­
darki paliwowej — wymaga pilnego przeciw­
działania.

W ostatnich latach — stwierdzono — zro­
biono już wiele dla obniżenia energochłonno­
ści dochodu narodowego, ale uzyskany postęp 
nie może zadawalać. Nadal też porcja energii, 
którą musimy zużyć do wytworzenia jedno-
stki dochodu narodowego jest znacznie
większa niż w innych krajach wysoko roz­
winiętych.

Głównymi przyczynami niezadowalającej 
efektywności użytkowania paliw i energii jest 
m. in. zbyt duży udział bezpośredniego zuży­
cia węgla, nie przetworzonego na bardziej 
szlachetne (i efektywniejsze) nośniki energii, 
a także pogarszająca się jakość tego paliwa, 
spalanego w urządzeniach projektowanych 
dla lepszych jego gatunków. Wiele ciepła, a 
więc energii — tracimy również nę skutek 
słabej izolacji przegród budowlanych oraz w

Kolejna próba 
uprowadzenia samolotu 

czechosłowackiego
Agencja CTK poinformowała, że 

29 bm. przed południem dokona- 
ho próby uprowadzenia samolotu
czechosłowackiego typu ,Jak-40”,
odbywającego regularny rejs na 
trasie Brno — Karlove Vary. Na 
pokładzie znajdowało się 26 pasa­
żerów i czterech członków załogi. 
Próba została udaremniona.

Funkcjonariusze organów bezpie 
czeństwa wspólnie z członkami za 
łogi ujęli i aresztowali Jaroslava 
Havelkę, który usiłował uprowa­
dzić samolot • (PAP)

Kasacja wyroku 
w sprawie P. Mentena

Wczoraj Sad Najwyższy w Ha­
dze skasował wyrok w procesie 
apelacyjnym hitlerowskiego zbrod 
niarza wojennego. Pietera Mente­
na, skazanego w połowie grudnia 
ubiegłego roku przez trybunał spe 
cjalny w Amsterdamie na karę 15 
lat więzienia.

Sąd przesłał sprawę do trybuna­
łu specjalnego w Hadze do ponow 
neeo rozpatrzenia (PAP)

KRONIKA UNIA
DNI TECHNIKI AKADEMII ROLNICZEJ

Od 29 maja do 1 czerwca br. odbywają się po raz pierwszy w Aka­
demii Rolniczej w Poznaniu Dni Techniki. Ich otwarcia dokonał 
wczoraj prorektor AR — doc. dr hab. Andrzej Dubas, po czym dy­
rektor Instytutu Podstaw Techniki — prof. mgr inż, Jerzy Stru- 
nnński omówił dorobek wynalazczy uczelni. 85 pracowników i stu­
dentów AR otrzymało świadectwa patentowe. Dzisiaj w Jarocińskiej 
Fabryce Mebli odbywa się giedłą problematyki naukowo-technicz­
nej dla pracowników i studentów Wydziału Technologii Drewna.

ROLA NAUCZANIA POCZĄTKOWEGO
Rola nauazania początkowego w edukacji szkolnej to temat dwu­

dniowej sesji, która rozpoczęła się wczoraj w Poznaniu, inicjato­
rami spotkania naućzycieli-metodyków i praktyków z województw: 
poznauskiego, leszczyńskiego, konińskiego, kaliskiego i pilskiego 
są: Kuratorium Oświaty i Wychowania, Instytut Pedagogiki oraz 
Instytut Psychologii Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Po­
znaniu. Wyróżniającym się nauczycielom wręczono nagrody Mini­
stra Oświaty i Wycłtowania oraz kuratora Oświaty i Wychowania 
w Poznaniu, (bg)

WYRÓŻNIENIE KSIĘGARZY
Dekada Pisarzy Środowiska Poznańskiego, kiermasze książki tra­

dycyjnie odbywające się pod patronatem „Głosu Wielkopolskiego”, 
imprezy z okazji Dni, Kultury, Oświaty, Książki i Prasy, współudział 
w przygotowaniu salonu „Secura” — to tylko niektóre z kultural­
nych przedsięwzięć Przedsiębiorstwa Państwwego „Dom Książki” 
w Poznaniu. Utrzymuje on też ścisłe kontakt}- ze szkołami. Wczo­
raj w uznaniu zasług w upowszechnianiu oświaty, przedsiębiorstwo 
„Dom Książki” odznaczono Medalem Komisji Edukacji Narodowej.

Do nowo założonej księgi przodujących księgarzy wpisano na­
zwiska dziesięciu długoletnich pracowników, organizatorów wielko­
polskiego księgarstwa, m, in. dyrektora Alojzego Murawy, kieru­
jącego przedsiębiorstwem od 26 lat. (bg)

UZNANIE DLA NAJLEPSZYCH
Na początku bieżącego roku zakłady pracy Poznańskiego podjęły 

działania zmierzające do poprawy be-zpieczgństwa, higieny, kultu­
ry i efektywności pracy. Przedsięwzięcia te zbiegły się z orga ą o- 
waną w tym czasie Olimpiadą Bezpieczeństwa Pracy oraz między­
narodową imprezą „Secura 78”. Przeprowadzony w ponad 1200 za­
kładach Poznańskiego społeczny przegląd warunków pracy wyka­
zał znaczącą ,dbałość o ich poprawę. Wczoraj, w siedzibie Urzędu 
Wojewódzkiego w Poznaniu spotkali się przedstawiciele władz ad­
ministracyjnych, związkowych i młodzieżowych województwa z de- 
Icgacjaini najlepszych załóg Poznańskiego; w dowód uznania wrę­
czono reprezentantom wielu załóg ! dyplomy, a puchar — za naj­
większą aktywność W tej dziedzinie — załodze Poznańskiej Fabryki 
Maszyn Żniwnych. Ponadto wielu przedstawicieli zakładów pracy 
Wyróżniono honorowymi odznakami „Za zasługi w rozwoju woje­
wództwa poznańskiego” oraz honorowymi odznakami miasta Po­
znania. (res)

,G Ł O S W I EL K O P O L S K I"

Warunki przyjęć bez zmian

rezultacie stosowania urządzeń energetycznych 
o przestarzałych konstrukcjach i technolo­
giach.

W najbliższym czasie, w pracach nad racjonali­
zacją krajowej gospodarki paliwowo-energetycz­
nej główny nacisk należy położyć przede wszy­
stkim na przeobrażenia w jej strukturze1 oraz na 
modernizację wykorzystywanych obecnie procesów 
technologicznych i urządzeń energetycznych.

Wymagać to będzie oprócz dostaw odpowiednich 
maszyn — specjalistycznego wykonawstwa i więk­
szych nakładów inwestycyjnych. Będą to jednak 
przedsięwzięcia bardzo opłacalne. Aby zaoszczędzić 
1 tonę paliwa (w przeliczeniu na jednostki tzw. pa­
liwa umownego) potrzeba nieraz tylko 40—50 zł na­
kładów inwestycyjnych, a rzadko więcej niż 1000 
zł.' Tymczasem, aby zwiększyć wydobycie o tę 
1 tonę i aby ją przewieźć do odbiorców — potrzeb­
ne byłyby nakłady wielokrotnie większe.

Jednocześnie — już z myślą o dalszej przy­
szłości — konieczne jest wprowadzenie i bez­
względne przestrzeganie zasady właściwego 
doboru paliw i mśników energii, odpowiednio 
do przyszłych możliwości krajowego bilansu 
energetycznego. W najbliższym 5-leciu po­
winny być również podjęte problemy dalszych 
strukturalnych zmian w naszym przemyśle, 
w kierunku obniżenia jego energochłonności.

PAP

Sztandar dla łącznościowców z Poznania

Stacje Radiowe i Telewizyjne
najlepsze

Po raz drugi z rzędu zało­
ga Stacji fładiowych i Telewi­
zyjnych w Poznaniu — pracu­
jąca w całej Wielkopclsce — 
zwyciężyła w krajowym współ 
zawodnictwie tych zakładów. 
Osiągnięciami za rok ubiegły 
utrzymała więc sztandar prze­
chodni ministra łączności i Za 
rządu Głównego związku za­
wodowego pracowników tego 
resortu. Wczoraj odbyło się z 
tej okazji spotkanie załogi z 
przedstawicielami władz cen-

w kraju
Sztandar przekazali załodze 
wiceprzewodniczący ZG ZZPŁ 
— Antoni Kumosiński i dyrek 
tor Zjednoczenia Stacji Radio­
wych i Telewizyjnych — Je­
rzy Węcławek.

Podczas spotkania 29 szcze­
gólnie wyróżniających się po-
znańskich łącznościowców

tralnych wojewódzkich.

otrzvmało odznaki resortowe ; 
regionalne. Nadto Wojciech 
Ciermoch ogłoszony został mi­
strzem racjonalizacji za rok 
1977 w resorcie łączności.

(bop)

Do końca
Dokończenie ze str. 1

społeczno-gospodarczych. Wiel 
ka w tym rola przypada właś­
nie producentom wyrobów 
przemysłowych, które zajmu­
ją coraz ważniejsze miejsce 
w codziennych wydatkach lud 
ności miast i wsi.

Obecnie — powiedział E. 
Gierek — pokonujemy trud­
ności, które dały nam się 
szczególnie we znaki w pierw 
szych miesiącach roku. Do zro 
bienia jest jednak jeszcze bar­
dzo dużo. Z jednej strony mu­
simy wszędzie — w każdym za 
kładzie pracy podejmować bez 
zwłoki przedsięwzięcia, kon­
sekwentnie zmierzające do po­
prawy zaopatrzenia rynku, z
drugiej zaś przestrzegać
dyscypliny finansowej.

Do problemów tych należy

Od 19 do 23 czerwca
festiwal opolski

Towarzystwo Przyjaciół Opola 
ro-zpoczęło rozprowadzanie biletów 
wstępu dla zakładów pracy na roz 
poczynający się 19 czerwcfa Xvl 
Krajowy Festiwal Polskiej Pioszn 
ki. W tym roku festiwal mieć bę­
dzie jednodniową przerwę 21 
czerwca, dla umożliwienia telewi­
dzom obejrzenia meczów piłkar­
skich Mistrzostw Świata.

Impreza, klóra trwać będzie do 
23 czerwca,- poświęcona jest głów­
nie poszukiwaniu młodych talen­
tów. Do konkursu „Debiuty — 
Opole 78” przystąpi 60 solistów i 
zeswołów.

19 czerwca zaprezentuje się pierw 
sza grupa'debiUtantów, natomiast
w drugiej części 
zyczno- piłkarski 
ny „Mundial-78” 
roli głównej. 20

odbędzie Się mu- 
Show zatytułowa 
z Danutą Rinn w 
czerwca, po wy­

stępie kolejnej grupy, przewidzia­
no widowisko pt, „Wieczorne śpię
wanie” w wykonaniu
warszawskiej 
dzień wypełni

PWST.
studentów 
Następny

,Koncert gwiazd
z udziałem czołówki piosenkar­
skiej oraz występy kabaretu 
„Kur”. Festiwal zakończy koncert 
laureatów. (PAP)

półrocza
podchodzić z wielką' odpowie­
dzialnością.

Na równi z produkcją — 
wskazał I sekretarz KC — 
trzeba dbać także o odpowied­
ni transport towarów, o to, by 
oczekiwane przez mieszkańców 
miast i wsi wyroby nie niszczy 
ły się w drodze lub w maga- 
zvnach, by nasz handel sprav» 
nie i szybko uzupełniał wybór 
artykułów w sklepach, zapew­
niając — w miarę możliwości 
— ciągłość ich sprzedaży.

I sekretarz KC PZPR zapo­
wiedział po pierwszym półro­
czu br. odbycie kolejnego spot 
kania poświęconego kontroli 
wvkonania dziś przyjętych usta 
leń.

Edward Gierek wyraził prze 
konanie, że spotkanie odegra 
dużą rolę w przyspieszeniu 
rozwoju produkcji rynkowej.

Wkrótce egzaminy 
wstępne na studia

Jak informuje Minister­
stwo Nauki. Szkolnictwa Wyż 
szego i Techniki, egzaminy 
wstępne ,na I rok studiów 
dziennych w roku akademic­
kim 1978/1979 w Szkole Głów-
nei Planowania i Statystyki
w Warszawie, w Akademiach 
Ekonomicznych — w Katowi­
cach. Krakowie. Poznaniu i 
Wrocławiu oraz Politechnice 
Wrocławskiej, rozpoczna się 1 
lipca br. (w sobotę). Egzaminy 
w pozostałych szkołach wyż­
szych resortu nauki, szkolni­
ctwa wyższego i techniki — 
uniwersytetach, wyższych szko 
łach technicznych, pedagogicz 
nych i rolniczych rozpoczna 
się 3 lipca br. (w poniedzia­
łek).

Nie ulegają zmianom zasady 
przyjęć na studia Podstawowym 
kryterium przyjęcia są wyniki eg 
zaminów wstępnych, które skła­
dają się z pracy pisemnej i egza­
minu ustnego, a na niektórych 
kierunkach studiów ze sprawdzia 
nu praktycznego lub uzdolnień 
kierunkowych. Egzaminy pisemne

reatom 1 finalistom olimpia(j 
konkursów przedmiotowych 
eliminacji centralnych turnieje 
młodych mistrzów techniki, a 
także najlepszym absolwentom 
szkół średnich z roku 1978. którzy 
skierowani zostali na studia u 
chwałą rady pedagogicznej.

W stosunku do ubr. wpro. 
wadzono pewne zmiany w 
sadach przyjęć, które obejmu 
ją wprowadzenie jako przed­
miotu egzaminacyjnego na »j
lologię 
skiego 
gielski 
runku
zealnictwo

włoską obok francu- 
i w łoskiego — język aa 
(do wyboru). Na kie- 

konserwatorstwo i mu-
dotychczasowy

przedmiot egzaminacyjny - 
w iadomości o sztuce i kulturze 
zastąpiono egzaminem z Ute.
ratury polskiej z 
wiedzy o sztuce 
Rozszerzono też 
przyjmowania na

elementami 
i kulturze, 
przywileje 

studia bez
prze prowadzane 
Kwalifikację na 
dzać się będzie 
stosując system 
przyznawane 1

są anonimowo. 
1 studia przeprowa 

w dalszym ciągu 
punktowy Nadal 

będą dodatkowe
punkty z tytułu: pochodzenia spo 
łecznego. co najmniej 2-letniego 
nieprzerwanego stażu pracy zawo­
dowej przed ubieganiem się o 
przyjęcie na studia oraz dobrych 
ocen z przedmiotów egzaminacyj­
nych na dany kierunek Otrzyma­
ją je również kandydaci odbywa­
jący zasadniczą służbę wojskową, 
którym okres służby kończy się 
jesienią br„ pod warunkiem po-zy 
tywnej opinii jednostki wojsko­
wej. Nadal prawo przyjęcia bez 
egzaminu wstępnego na I rok stu 
diów dziennych przysługuje !au-

egzaminu wstępnego laurea­
tów olimpiady języka francu­
skiego. W SGGW-AR w War­
szawie przyjęci zostaną pierw 
si studenci na nowo otwarty 
kierunek studiów — żywienie 
człowieka i gospodarstwo do­
mowe.

Wszystkie te zmiany oraz 
szereg innych informacji inte­
resujących kandydatów na 
studia wrższe zawiera wydany 
przez PWN — informator dla 
kandydatów na studia wyż­
sze na rok akademicki 1978/ 
1979. (PAP)

Żona Z. Ali Bhutto 
o warunkach

Nota DRW do ChRL

uwięzienia męża
Agencje prasowe informują, że 

w niedzielę Nusrat Bhutto, p.o. 
przewodniczącego Pakistańskiej 
Partii Ludowej, żona byłego pre­
miera Pakistanu Zulfikara Ali 
Bhutto otrzymała po raz pierwszy 
od miesiąca zezwolenie na odwie­
dzenie swego męża w celi więzień 
nej. Oświadczyła ona dziennika­
rzom, że w'arunki w więzieniu w 
Rawalpindi są bardzo złe. Tempe­
ratura w celi W'ynosi 38 — 42 stop-

Byłemu premierowi, skazanemu 
w marcu br. przez sąd w Lahore 
na karę śmierci za współudział w 
morderstwie politycznym, cofnię­
to w niedzielę pozwolenie, by na 
godzinę dziennie wychodzi! na 
świeże powietrze.

Jak już podawaliśmy, od 20 bin. 
przed Sądem Najwyższym Pakista­
nu w Rawalpindi toczj» się pro­
ces rewizyjny Z. A. Bhutto, który 
nie przyznaje się do winy. (PAP)

Festyn „Expressu Poznańskiego
Przez trzy 

maja trwało
dni od 27 do 29 

święto „Expressu
Poznańskiego”. Połączone ono 
było z regionalną impreza 
„Kurdesz Kasztelański”, a u- 
rozmaiciło je wiele imprez. 
M. in. w Gułtowvch zorgani­
zowano plener plastyczny. W 
stadninie w Iwnie odbywały 
się po-kazy konne. W Kostrzy­
nie ulicami miasta przemasze­
rował pochód w historycz­
nych strojach. Współzawodni­
czyły ze sobą kapele. Zjechalj'

się także z całej Polski do 
Kostrzyna ludzie noszący naz-
wisko Kostrzyńscy. Har-
cerze spotkali się z załogą stat 
ku „Generał Pradzyński”. Z
komedią „Doktor z 
stąpił Teatr im. A. 
Gniezna. Pokazano 
dowisko plenerowe 
bie bajania” oraz

musu” wv
Fredry z

koncert poświęcony
dobrej roboty.

także wi- 
„Takie so- 
odbył się 

r ludziom

również niezwykle
Zorganizowano

wą —; „Biesiadę 
stów”, (bran)

pomvsło-
Humory-

Międzynarodowe obrady bibliotekarzy
Wczoraj w Państwowym Ośrodku Kształcenia Bibliotekarzy w Ja­

rocinie w województwie kaliskim rozpoc/ęla się trzydniowa sesja 
naukowa poświęcona kształceniu kadr /ibliotekarskicb w krajach 
socjalistycznych. W obradach, oprócz krajowych kół bibliotekarskie
naukowa poświęcona kształcei

/ uczestniczą również przedstawiciele z Dułgarii, Węgier, Czechosło­
wacji, NRD.i Zw-iązku Radzieckiego. Głównym celem sesji jest prze- 
dyskutowąńie form i metod przygotowania do zawodu bibliotekarka 
wymiana doświadczeń i osiągnięć w kształceniu kadr w krajach 
socjalistycznych oraz nawiązanie bliższej współpracy w tym zakre­
sie. (par) /

DZIENNIK robotniczej spółdzielni wydawniczej „prasa
Adres pocztowy: skrytka nr 1074 60-959 Poznań.
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KSIĄŻKA

Propozycja spotkania 
wietnamsko-chińskiego

Wietnamska Agencja informacji 
na VNA podała, że 29 maja Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych 
DRW przekazało ambasadorowi 
ChRL w Hanoi notę dypłomatyw 
ną, zawierającą propozycje wiel- 
ramsko-cbiiiskiego spotkania na wy 
sokim szczeblu, celem przedysku 
towa#iia problemu osób pochodze­
nia chińskiego mieszkających w 
Wietnamie, które władze chińskie 
pragną repatriować do kraju.

Przygotowania
Dokończenie ze str. 1 

plastyczny na rzeżbe medal i 
malarstwo o tematyce P°w’ 
stańczej. Zorganizowany zosń 
nie cykl wystaw okoliczności! 
wych. m. in. w Muzeum N*' 
redowym w Poznaniu wysta"1 
„Militarne i polityczne dńek 
Powstania Wielkopolskiego 
raz jego znaczenie". Odbywać 
sie będzie szereg spotkań 1 
powstańcami wielkopolski® 
w poszczególnych środowis- 
kach.

Podczas zebrania najleP5^ 
życzenia weteranom złożv‘i 
przedstawiciele poznańskie!1 
harcerzy oraz Wojska PolsW 
go. Uczestnicy zebrania wysl® 
sowali telegram z serdeczny® 
nozd owieniamj dla załogi sta 
ku M/S „Powstaniec 
polski”. Złożyli także kwiat 
przed tablica pamiątkowa 
czci powstańców Pi"zV u" 
Franciszka Ratajczaka w ‘ 
znaniu, (bran) ‘ _

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz 

stytutu Meteorologii i 
ki Wodnej przewiduje w ” e j 
Polsce: zachmurzenie ma e 
umiarkowane. . jł

Temperatura minimalna 0 
do 12 stopni, maksymalna o 
do 26 stopni. Wiatry słabe i 11 , 
kowane, północno-wschodnie 
nocne, 2—7 m na sekundę.

Wczoraj o godz. 17 zano0 „ 
no następujące temoeratw\nie 
doznaniu i Kaliszu 23. W K®" j, 
2.2. w T rszn>e i Pile — s

Dzisiejszy serwis inforTCKVI 
opracował Wojciech Nenł*9'

R U C H": POZNAN-UL. GRUNWALDZKA l9'
Prenumerata: wpłaty przyjmuip oddziały 

„Prasa-Ksigzko-Ruch” oraz urzędy oocztowe I dor$cZF 
cieie do dmo 10 każdego m es.aca (z wyjątkiem 3^' 
nia) poprzedzającego Okres orenumeraty: no miesić 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
Indeks nr 35028
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Rolnicze związki

Pod bokiem kombinatu
^jidok samolotu przelatują 
W cego nad polami nikogo 
’ tu nie dziwi. Ludzie przy 

^.yczaui się, że każdej wio- 
sny spada z nieba biały pro­
szek, zasilając pola uprawne 
• łąki. Pilot robi zakręt i po 
chwili ląduje, by zabrać nową 
porcję nawozów sztucznych. 

1 Manewr ten powtarza wielo­
krotnie w ciągu dnia.

Samolot pracuje dla Kom­
binatu PGR Manieczki. Dyre­
ktor Kombinatu, mgr inż. Ba 
jer nie wyobraża sobie ukoń- 

I czenia na czas prac wiosen­
nych bez użycia nowoczesnej te 

, chniki.
. — Musieliśmy przygotować 
■ pola do uprawy 800 hektarów 

zbóż jarych. Trzeba je było 
zawczasu nawozić, żeby w ter 
minie agrotechnicznym ukoń­
czyć siewy. W pierwszej deka 
dzie kwietnia przystąpiliśmy 
do siewu 600 hektarów bura­
ków cukrowych i do sadzenia 
230 hektarów ziemniaków. Du 
ży areał 2 500 hektarów zaj­
muje kukurydza, w tym 800 he 
ktarów na ziarno.

MAŁA, ALE PRZODUJĄCA

Kombinat Manieczki zajmu 
je ponad dwie trzecie użytków 
rolnych gminy Brodnica. Wy­
wiera przemożny wpływ na 
sposób gospodarowania okolicz 
nych rolników. W gminie jest 
339 gospodarstw indywidual­
nych zajmujących 1782 hekta­
ry użytków rolnych, z czego 
121 gospodarstw powyżej 5 he­
ktarów. a zatem takich, w któ 
rych można myśleć o produk­
cji towarowej.

Jest ta produkcja wysoka. 
Daje gminie w przeliczeniu na 
jednostki zbożowe z hektara 
trzecie miejsce w wojewódz­
twie poznańskim. Niewielka 
obszarowo gmina, posiadająca 
tylko 6 692 hektary użytków 
rolnych, dostarcza rocznie pań 
stwu 4 308 ton zbóż. Plony się 
gają 32 kwintali z hektara, z 

.tego w gospodarce indywidual 
nej 28 ’ ’kwintali. Rolnicy za 
przykładem Kombinatu upra­
wiają 60 procent zbóż intensy 
wnych. Mając raczej słabe gle 
by, zużywają dużo nawozów 
sztucznych — po 240 NPK na 
hektar użytków rolnych. Jest 
to jeszcze o około 80 kg mniej 
niż w państwowych gospodar­
stwach rolnych, stąd i niższe 
Plony.

Najwięcej zysku przynosi je 
dnak chów zwierząt gospodar­
skich: trzody chlewnej i bydła 
Coraz częściej w powiązaniu z 
Kombinatem.

Odwiedzam kilka z 16 gospo 
darstw specjalistycznych koope 
rujących z Kombinatem Ma­
nieczki.

POD „ZŁOTĄ WIECHĄ”
Na skrzyżowaniu dróg w 

Szołdrach zachowało się jedy- 
ne w tej pegeerowskiej wsi go 

Zacytowane w tytule 
powiedzenie • znalazło 
się tam nie tyle z po 

Wodu obecnego miesiąca, 
ile głębokiego zakorzenie­
nia się pewnego stereoty­
pu w naszej świadomości — 
niezależnie od pory roku. 
Zjawisko niepunktualności 
jest w naszym, kraju scho 
rżeniem społecznym, wy- 
^pująeym nieomal na 
każdym kroku. Ba — nie- 
Punktualność należy nie­
kiedy do naszych obycza­
jów, zaś tych, którzy się 
nie spóźniają, ocenia się 
czasem podobnie jak tych, 
którzy nic pi ją, a więc z 
Pewną domieszką podejrz­
liwości. Jeżeli abstynent — 
to pisze donosy. Jeżeli 
Punktualny — to co się za 
tym kry je?

I w spóźnieniach widać 
Pewną gradację. To stop­
niowanie ważności. Bo oto 
ktoś umówiony na przy­
kład na przybycie do do- 
htu na godzinę 17, zjawia 
si? tam o godz. 17.30, gdy 
by bowiem przyszedł punk 
tualnie, to pan domu sie­
działby jeszcze przy stole, 
żując resztki obiadu, poda­
nego przez panią domu, 
Paradującą w rozchełstanej 
Podomce. Gdy zaś spotka 
nie ma nastąpić na przy­
kład w biurze, to jeżeli

spodarstwo specjalistyczne, na 
leżące do Kazimierza Różyc­
kiego. Gospodarz akurat wyje 
chał, ale dwie gospodynie, We 
ronika Różycka — matka i Ma 
ria Różycka — żona i zarazem 
synowa, mimo -zaaferowania 
przygotowaniami do wesela w 
rodzinie, chętnie udzielają in 
formacji. Trójka dzieciaków 
asystuje przy załadowywaniu 
rzeczy do nowego „Tarpana”.

Siadamy w czyściutkiej ku­
chni. Młoda gospodyni przyno­
si książkę z zapiskami. Są w 
niej notowane wydajności ro­
czne od poszczególnych krów. 
Przeważnie powyżej pięciu ty 
sięcy litrów mleka rocznie.

— Oborę mamy zarodową. 
Od czerwca ubiegłego roku po 
większyliśmy ją z siedmiu do 
piętnastu krów. W ubiegłym 
roku sprzedąliśmy do Kombi­
natu 19 byczków o wadze 250 
kilogramów ikażdy. W tym ro 
ku będziemy mieli jałówki na 
sprzedaż, a byczki pozostawi­
my do dalszego tuczu.

W oborze, której budynek 
zdobył nagrodę Złotej Wie­
chy” za modernizację w roku 
1976 oglądam dorodne stado. 
Oprócz 15 krów dojnych, stoi 
tam 6 jałówek, w tym dwie 
cielne, a także 18 sztuk przy­
chówku. W maju gospodarz 
ma odbierać 10 jałówek zaro­
dowych dla wzmocnienia sta­
da.

Praca w tej oborze jest zme 
chanizowana. Woda bieżąca, 
wyciąg do mierzwy, wózki do 
kiszonek. Pasze z własnych pól. 
Znaczny areał w 18-hektaro- 
wym gospodarstwie zajmują 
rośliny paszowe: kukurydza, 
żyto na kiszonki, buraki pa­
stewne, cukrowe. Rolnik doku 
pił 4 hektary ziemi, o którą 
zresztą bardzo trudno w gmi­
nie nie posiadającej wcale 
gruntów Państwowego Fundu­
szu Ziemi. W gospodarstwie są 
wszystkie potrzebne maszyny: 
dwa traktory, samochód do­
stawczy „Tarpan” silosokom- 
bajn „Orkan”, kombajn zbożo 
wy ^,Vistula” i inne.

Dzięki takim gospodarstwom 
jak Różyckich, wzrasta w gmi 
nie obsada bydła, która obec­
nie w gospodarstwach indywi­
dualnych wynosi 81,9 sztuk na 
100 ha użytków rolnych; jest 
tylko o trzy sztuki niższa niż 
w gospodarstwach państwo­
wych.

Za to w chowie trzody chle 
wnej rolnicy tutejszej gminy 
nie dają się nikomu pobić. Ma 
ją po 235.7 świń na 100 hekta 
rów, o 73 sztuki więcej niż śre 
dnio w gminie.
WARCHLAKI Z KOOPERACJI

Edmund Beszterda z Suleje 
wa. mający 11,5 hektara ziemi, 
nastawia się na chów trzody 
chlewnej. Trzyma osiem ma­
cior. W ubiegłym roku sprze­
dał od nich 110 sztuk warchla 

ów oczekujący tam stałby 
w hierarcha społecznej nie 
co niżej od przychodzące­
go, ten ostatni przyszedł­
by z opóźnieniem godzin­
nym, a jeżeli różnica w 
hierachii byłaby większa, 
to i spóźnienie byłoby 
większe, zapewne parą 
godzinne.

Wspólczesne tempo życia 
narzuca pospiech. A ponie

Bez komputera

Może w maju
może w grudniu...
waż musiwy się śpieszyć, 
trzeba maksymalnie szano 
wać czas, dobro szczegól­
ne, którego miarą jest no­
woczesność i postęp. Jest 
to więc działanie niezbęd­
ne w naszym życiu co­
dziennym.

A jak mj postępujemy? 
Spóźniałby się prawie za- 
wsze — na spotkanie i na­
rady, a także na zwykle 
spotkania towarzyskie. 
Spóźniamy się zarówno na 
gruncie zawodowo-urzędo 

ków dla Kombinatu Maniecz­
ki. Dostaje stamtąd pasze. Re­
sztę stara się wyprodukować 
z własnych 'pól, siejąc m.in. lu 
cernę i kukurydzę. Świnie o- 
trzymują także śrut ze sia­
na. Beszterda w tym roku sprze 
da dodatkowo 20 tuczników 
dla GS.

— Mam jeszcze trzy krowy, 
ale zamiast nich będę trzymał 
świnie.' Zostawię tylko jedną 
żeby było mleko dla rodziny.

Beszterdowie są wciąż jesz­
cze na dorobku, w czym im po 
maga dochód z chowu trzody 
chlewnej. Wzorują się na go 
spodarstwie specjalistycznym 
w chowie trzody chlewnej Pa­
włowskich z tej samej wsi, któ 
rzy od dawna kooperując z 
Kombinatem Manieczki tez 
sprzedali w roku ubiegłym 135 
warchlaków.

Gospodarstwo Stanisława i 
Józefa Bródków w Kopytach 
nastawione jest na dwa kierun 
ki produkcji zwierzęcej: chów 
bydła mlecznego i trzody chle 
wnej. Na nazwisko młodego 
następcy Józefa zapisano 114 
sprzedanych w ubiegłym roku 
do Kombinatu warchlaków. 
W tym roku też poszło tam 
już 40 sztuk.

Informacji udziela ma^ka, 
Benigna Bródkowa, bo akurat 
obaj mężczyźni są w polu. O- 
rientuje się doskonale w całej 
gospodarce. Trzymają obecnie 
10 macior, 21 tuczników, 25 
warchlaków. Podrasta do na­
stępnej odstawy 35 prosiąt. Pa 
sze mają swoje, dokupują jedy 
nie komponenty do mięszanek. 
Kiszą ziemniaki wytłoki. Zuży 
wają plewy. Mają własną śru­
tę zbożową, buraki pastewne, 
lucernę. Uprawiają kukurydzę 
na ziarno, którą sprzątali w 
roku ubiegłym przy pomocy 
maszyny z Manieczek. Stam­
tąd tez biorą sieczkarnię polo 
wą do zbioru traw i kombajn 
do zbóż.

Na 22 hektarach ziemi, oprócz 
trzody chlewnej, .żywią 14 
sztuk by dła, w... typa 8 .krów, 
dojnych. Dla nich głównie u- 
prawia się 2.5 hektara żyta po 
pionowego, a po nim kukury­
dzę na kiszonki.

•ir
Jeśli się bliżej przyjrzeć go 

spodarstwom współpracują­
cym z Kombinatem w Maniecz 
kach, to widać że przyjmu­
ją one podobny model organi 
zacji produkcji jak PGR. Po­
dobnie ustawiają strukturę za 
siewów, aby zapewnić pasze 
dla inwentarza, stosują takie 
same technologie zbioru roślin 
i ich konserwacji. Przykład go 
spodarstw państwowych oddzia 
ływuje pozytywnie na kształ­
towanie się nowego modelu 
produkcyjnego w gospodar­
stwie chłopskim. A związki ko 
operacyjne przynoszą obu stre 
nom wspólny pożytek.

MARIA POLCYNOWA 

wym, jak i na prywatnym.
Wielu ludzi spóźnia się 

tylko dlatego, że to oni nie 
chcą czekać. Rozumowanie 
ich jest na pierwszy rzut 
oka proste i logiczne. My­
ślą bowiem tak: jeżeli 
przyjdę punktualnie, a nie 
zastanę tego (tej), z kim się 
umówiłem (am), co jest 
bardzo prawdopodobne, bo 
przecież „każdy się spóź­

nia”, to bezproduktywnie 
będę musiał poczekać, a 
kto chce tracić czas na 
czekanie?

U podłoża tego leży ce­
nienie siebie, a równocześ­
nie lekceważenie innych, wy 
rażające się w myśleniu: 
niech sobie Czekają inni... 
Niepunktualność jest swo­
istą formą samoobro­
ny przed tym, by człowiek 
— o dziwo — punktualny 
nie został „zrobiony w ko­
nia” przez innego riie- 

jubileuszowymi MTP
Już niewiele dni pozostało do 
otwarcia tegorocznych, jubileuszo 
wych MTP. Wzmaga się więc pra 
ca na terenach targowych, zwięk 
szaję się dostawy eksponatów 
nadsyłanych nie tylko koleję. Nie 
wszyscy wystawcy dysponuję do­
stateczną powierzchnię wysta- 
wienniczę, stęd stawia się tym­
czasowe pawilony, które służyć 
będę na czas międzynarodowej 
imprezy. Taki właśnie zastępczy 
pawilon dla polskiego hutnictwa 
wznosi (na zdjęciu) brygada Ro­
mana Hetmańskiego z poznań­
skiego „Tascomontu". (za)

Fot. — H. Kamea

Wszystko wskazuje na to. 
że za parę lat kompute­
rowe obliczenia i synte­

zy z wieloletnich badań da­
dzą odpowiedź, jaka przyszłość 
czeka każdą z naszych rzek. 
Sprawa jest o tyle interesują­
ca, że jak dotychczas metody 
stosowane przy prognozowaniu 
przyszłości rzek i tzw. cieków 
wodnych, a więc i tworzenie 
programu ochrony tych wód 

przez projektowanie oczyszcza! 
ni — pozostają w dość luźnym 
związku z realiami, a wpro­
wadzenie korekt jest prawie 
niemożliwe.

Problemem tym, z pewnymi 
sukcesami, zajmuje się zespół 
młodych naukowców — che­
mików, biologów, botaników ’ 
fizyków oraz matematyków z 
Wydziału Matematyczno-Przy­
rodniczego Wyższej Szkoły Pe 
dagogicznej w Słupsku. Ludzie 
ci uznali unikalność walorów

Jak ochronić 
rzeki?

środowiska przyrodniczego 
Wybrzeża Środkowego za bez 
cenny materiał do badań, któ 
rych efektem ma być uchro­
nienie tego środowiska przed 
niszczącą siłą przemysłu i ur­
banizacji. Ich pracy patronu­
ją odpowiednie komórki Pol­
skiej Akademii Nauk.

Doc. dr Maurycy Kalfus oĄ 
“b 1 ikował*ostafhio pracę' pośw«ę 
coną badaniom na temat pro­
gnozowania stopnia i cech cha 
rakterystycznych zanieczysz­
czenia i samooczyszczania sie 
krótkich, wartkich rzek Porno 
rza Środkowego. Prace te, pro 
wadzone przez, Zakład Chemii 
WSP w Słupsku wymagaja 
przetwarzania tak dużej ilość; 
danych, że stosowanie kompu­
terów jest konieczne, a przy 
tzw. prognozowaniu nieodzow 
ne.

Badania słupskich naukow­
ców opierają się na wzorcach 
amerykańskiego uczonego W 
E. Dobbinsa. przydatność i 
nieodzowność dla przyszłości 
tych badań potwierdzili nau­
kowcy wielu krajów w 1974 
roku podczas konferencji 
IFIP — Międzynarodowej Or­
ganizacji Przetwarzania In­
formacji — w Belgii. (PAP)

punktualnego. Nikt nie 
chce się godzić z tym, by 
samemu tracić czas na 
czekanie, gdy jego partner 
może się spóźnić.

Podobnie rzecz ma się z 
terminowymi umowami; 
chodzi tu o zwykłe dotrzy­
mywanie stówa w sprawie, 
w której coś się komuś o- 
biecało. Załatwia się nader 
często „może w maju, mo­
że -w grudniu...” Mimo, że 
obiecało się sfinalizować 
ją w kwietniu.

I tak kolo się zamyka. 
Koło zbiorowej niepunk­
tualności.

Dlatego u nas wiecznie 
się czeka. Albo na kogoś, 
z kim się jest umówionym, 
albo na załatwienie spra­
wy, której termin już mi­
nął lub właśnie mija. W 
ten sposób czas nam ucie­
ka. Problemy traconego 
czasu i właściwej gospodar 
ki nim należą do szczegól­
nie aktualnych tematów 
współczesności. Zastanów­
my się więc, czy istotnych, 
n. dotąd me wykorzysta­
nych rezerw czasowych nie 
wy gospodarzymy, jeżeli bę 
dziemy przeciwdziałać sta­
łemu spóźnianiu się.

Zarówno u innych, jak i 
u... siebie.

WOJCIECH STASZEWSKI

50 lat oponiarstwa samochodowego

„Stomil" -
Nie przypuszczał zapewne 

Paweł Nestrypke, orga­
nizując w roku 1928 Cen 

tralną Poznańską Fabrykę 
Wyrobów Gumowych Spółka 
Akcyjna — iż kładzie kamień 
węgielny pod rozwój polskie­
go przemysłu oponiarskiego. 
Jego pomysł założenia fabry­
ki, która miała produkować 
opony dla kilkudziesięciu po­
znańskich autobusów, można 
by uznać za niepoważny, gdy­
by wkrótce nie przyniósł zna 
komitych rezultatów. Dzięki 
solidności swoich wyrobów, 
fabryka szybko pozyskiwała 
wciąż nowych odbiorców, po­
większała produkcję. Stosunko 
wo gładko przeszła okres kry 
zysu światowego lat trzydzie 
stych, któremu nie oparły się 
znacznie silniejsze firmy.

Nie wiadomo już dzisiaj, 
kto z uczestników rozpisanego 
przez zarząd spółki konkursu 
wpadł na pomysł nazwania fa 
bryki i jej wyrobów mianem 
„Stomil”. Ten znak ochron­
ny, określający producenta 
towaru, wyroby poznańskiego 
„Stomilu” noszą-od roku 1931. 
. Marka „Stomil” stała się 
symbolem wysokiej jakości, 
dzięki której młoda firma 
szybko umacniała swoją pozy 
cję na rynkach krajowym i 
zagranicznym. Potwierdzają 
to listy od użytkowników, za­
wierające wiele słów uznania 
pod adresem poznańskiego pro 
ducenta. Oprócz firm trans­
portowych, wśród nadawców 
listów znaleźć można uczest­
ników Rajdu Monte Carlo o- 
raz innych międzynarodo­
wych wyścigów samochodo­
wych. Stomilowskie opony do 
brze zdawały egzamin na śli­
skich i oblodzonych nawierzęh 
niach górskich tras. Niektóre 
przejeżdżały do 85 000 kilome 
trów, co przy ówczesnym sta­
nie techniki świadczyło o bar 
dzo wysokiej ich jakości.

Obok podstawowego asorty­
mentu — opon ciężarowych i 
autobusowych — markę „Sto­
mil”' nosiły też opony moto­
cyklowe, rowerowe, polskie 
opony lotnicze oraz dętki.

Jeszcze przed wybuchem 
wojny postanowiono ze wzglę 
dów strategicznych wybudo­
wać zakład filialny w Dębicy 
(obecnie woj. rzeszowskie). 
Mając przed sobą perspekty­
wy rozwoju Spółka Akcyjna 
„Stomil” przystępuje do budo­
wy nowego zakładu. Skierowa 
no wówczas do Dębicy najlep 
szych fachowców w celu przy 
gotowania fabryki do rozru­
chu. Wyposażono ją także w 
najnowocześniejsze maszyny i 
urządzenia. Po wojnie zakła­
dowi temu nadano samodziel­
ność, a w latach 60-tych stał 
się on jedynym w kraju pro­
ducentem opon i dętek moto­
cyklowych oraz rowerowych. 
Dzięki dalszym nakładom in­
westycyjnym przerósł poznań 
ską . macierzystą jednostkę, 
produkując dzisiaj opony dla 
miliona samochodów osobo­
wych rocznie; połowa produk 
cji to opony radialne.

Najmłodszym dzieckiem w 
oponiarskiej rodzinie są Ol­
sztyńskie Zakłady Opon Sa­
mochodowych, należące do 
największych fabryk tego ty­
pu w Europie. Podobnie jak 
przy budowie filii w Dębicy, 
tak i tym razem trzon załogi

dobry znak
olsztyńskiej sformowano głów 
nie z doświadczonych poznań­
skich stomilowców, którzy 
szkolili na miejscu nowych fa 
chowców.

Tak więc Poznańskie Zakła 
dy Opon Samochodowych „Sto 
mil” stały się nie tylko koleb 
ką polskiego oponiarstwa, lecz 
także kuźnią jego kadr.

Warto przy okazji zazna­
czyć, iż ze zrozumiałych 
względów bezpieczeństwa opo 
ny należą do tych nielicznych 
wyrobów, które można pro­
dukować w zasadzie wyłącznie 
w pierwszym gatunku. Już 
drobne wady estetyczne decy 
dują o przeklasyfikowaniu do 
gatunku drugiego. Jeśli pro- 
aukt posiada jakieś wady u- 
żytkowe, jest zaliczany bez­
względnie do braków. Mimo 
wysokich wymogów, przecięt­
ny roczny wskaźnik jakości w 
poznańskim „Stomilu” oscylu­
je wokół „jedynki”. Świadczy 
to o rzetelnej pracy załogi, 
która w tei. niełatwej pra^y 
dawała niejednokrotnie dowo 
dy swojego przywiązania do 
zakładu i fachowych umiejęt­
ności, Kwalifikacje rosną prze 
cięż wraz ze stażem a wystar­
czy wspomnieć, że prawie po­
łowa pracowników związana 
jest ze „Stomilem” od ponad 
dziesięciu lat, a czwartą część 
załogi obchodziła swoje zą- 
wodowe dwudziestopięoiolecie 
na poznańskiej Starołęce.

Obecnie wyroby ze zna­
kiem „Stomil” znane są pow­
szechnie w kraju i zą grani­
cą. Dobra opinia i chęć na­
wiązania do tradycji polskie­
go oponiarstwa legły u pod­
staw nadania nazwy „Stomil” 
wszystkim przedsiębiorstwom, 
skupionym w Zjednoczeniu 
Przemysłu Gumowego. Tak 
więc od roku 1970 znak „Sto­
mil” spotykamy już nie tylko 
na oponach i dętkach lecz 
także na wężach gumowych i 
z tworzyw sztucznych, taś­
mach przenośnikowych gumo- 
mowych i z PCV, obuwiu gu­
mowym i tekstylnym, akce­
soriach samochodowych, arty­
kułach sportowych oraz sąni- 
tarno-higienicznych. Wszy­
stkie te wyroby produkują bo 
wiem należące do wymienio­
nego zjednoczenia przedsię­
biorstwa. Ich rozwój orąz u- 
nowocześnianie produkcji 
wspomagają stomilowskie in­
stytuty i ośrodki nąukpwo- 
badawcze, przedsiębiorstwa 
projęktowo-wykonawcze orąz 
zakład doświadczalny.

Jak widać, marka „Stomil* 
zyskała znaczną siłę przebi­
cia, przyniosła stomilowskim 
wyrobom renomę.

Wkrótce PZOS „Stomil* ób 
chodzą swoje 50-lecie. Jest to 
równoznaczne z półwieczem 
polskiego przemysłu opon sa­
mochodowych;. Wszystko wska 
zuje na to, że fabryka będzię 
się rostwijać pomyślnie rów­
nież w drugim półwieczu. Bę­
dzie ona między innymi pro­
dukować — jako jedyna w 
Polsce — opony największych 
rozmiarów, potrzebne kopal­
niom i przedsiębiorstwem bu 
dowlanym.

Znak „Stomil” będzie nadal 
symbolem dobrej jakości wy­
robów w kraju i poza jego grą 
nicami.

DANUTA MARCINKOWSKA
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Wynalazczość i racjonalizacja źródłem 
wzrostu efektywności gospodarowania T; Pierwsza wygrana Polek

.Pod hasłem „Wynalazczość 
i racjonalizacja źródłem wzro­
stu "efektywności gospodaro­
wania” odbyła się 29 bm. w 
Warszawie ogólnokrajowa na­
rada działaczy ruchu wyna­
lazczości i racjonalizacji pra­
cowniczej w przemyśle elek­
tromaszynowym. Uczestiiiczy 
ło w niej ponad 800 przedsta 
wicieli klubów techniki i ra­
cjonalizacji, pionów technicz­
nych zjednoczeń, zakładowych 
komórek wynalazczości, rzecz­
ników ochrony patentowej i 
aktywu związkowego.

Celem spotkania było pod­
sumowanie dorobku i omówię 
nie zadań ruchu wynalazcze­

TELEWIZJA

Potrzebny był inny minister...
Air okół osoby króla Stanisława Augusta Poniatowskiego od daw­

na toczy się spór, w jakim stopniu można mu przypisać po­
stępy i sukcesy polskiego Oświecenia, a w jakim Stopniu należy 
obciążyć go odpowiedzialnością za upadek państwa polskiego.

Prawie każdy z grona dyskutujących naukowców, którym przewo­
dził prof. dr Janusz Tazbir podczas kolejnych „Prawd i legend” emi­
towanych w telewizyjnym bloku „Tylko w niedzielę” nawiązywał za­
równo do pozytywnych, jak i do negatywnych cech króla. Tytuł 
ptogramu brzmiał: „Mecenas kultury” W tej dziedzinie trzeba od­
dać Stanisławowi Augustowi to, co mu się należy Zaraz po wstą­
pieniu na tron w 1764 roku stworzył w warszawie żywy ośrodek 
artystyczny, Sprowadzał wybitnych architektów z zagranicy, popie­
rał rozwój literatury i Sztuk plastycznych. W rok po jego korona­
cji, z jego to inicjatywy powstał w Warszawie pierwszy publiczny 
teatr. Król patronował przebudowie i wyposażeniu zamku warszaw­
skiego oraz budowie Łazienek. Pozostawi! po swej działalności trwa­
łe ślady w polskiej kulturze.

Są to wszystko sprawy na ogół znane, lecz zespół dyskutujących — 
momentami bardzo polemicznie — przed kamerami telewizyjnymi 
zastanawiał się, czy Stanisław August nie przykładał właśnie do ich 
urzeczywistnienia zbyt dużej wagi kosztem innych spraw państwo­
wych. To przecież wraz ze znaczącymi osiągnięciami w dziedzinie 
Izultury i sztuki przyszły rozbiory Polski. Nasz ostatni król byłby za­
pewne świetnym ministrem kultury i sztuki. W czasach, w których 
r-zyszło mu rządzić, najbardziej jednak potrzebny był krajowi inny 
minister. Spraw zagranicznych, (wos)

W związku z informacja pt. 
„Nąwy lek z Zakładu „Herba 
poi* w Klęce” („Głos Wielko­
polski”, 11. 5. 1978) uzyskaną 
w Przedsiębiorstwie Wdraża­
nia Pdstępu Technicznego i 
Organizacyjnego „POSTEOR” 
w Poznaniu, otrzymaliśmy 
wspólne pismo od zastępcy dy 
rektora do spraw naukowo- 
badawczych Instytutu Prze­
mysłu Zielarskiego w Pozna­
niu, doc. dr. hab. Piotra Gó­
reckiego i zastępcy dyrektora 
do spraw produkcji Poznań­
skich Zakładów Zielarskich 
„Herbapol” — mgr. Bronisła­
wa Kotlarka. Oto fragmenty 
listu:

„...prostujemy niniejszym, 
że nie ma i nie będzie 
nowego leku pod naz­
wą Sylimaryna" produk­
cji Zakładów Zielarskich „Her 
bapol" w Klęce. W aptekach 
znajduje się natomiast lek 
pod nazwą „S y lim ar o 1”. 
produkowany od pół roku 
przez Poznańskie Zakłady Zie 
larskie „Herbapol". Preparat 
ten został opracowany w ra­
mach kilkuletnich, komplekso 
wych badań naukowych nad 
środkami ochraniającymi i le 
rżącymi tkankę wątroby, wy 
korwnych w Instytucie Prze­
mysłu Zielarskiego w Pozna- 
v'u. (...) Zakłady Zielarskie 
„Herbapol" w Klęce uczestni­
czyły w procesie wdrożenio­
wym jako kooperant Poznań­
skich Zakładów Zielarskich w 
zakresie produkcji półproduk- 

go wynikających z uchwały 
VII Zjazdu PZPR i zaleceń 
sformułowanych przez II Kra 
jową Konferencję Partyjną. 
Narada była jednym z elemen 
tów ogólnokrajowej dyskusji 
poprzedzającej XII Plenum 
KC PZPR, które będzie po­
święcone dalszemu umacnia­
niu roli nauki i techniki w 
społeczno-gospodarczym roz­
woju kraju.

Do Urzędu Patentowego 
PRL zgłoszono ponad 2 000 
projektów nowatorskich roz­
wiązań technicznych i techno 
logicznych — co świadczy o 
wzroście aktywności innowa­
cyjnej pracowników. Każda

Nie wie
tu. według opracowanej- w 
IPZ technologii. Ewentualne 
modyfikacje i zmiany procesu 
technologicznego z uwzględ­
nieniem specyficznych warun­
ków danego zakładu, po za­
kończeniu procesu technolo­
gicznego należą do praw i obo 
wiązków każdej jednostki gos 
podarczej. W przypadku pro­
dukcji środków leczniczych na 
leży jednak uwzględnić ewen 
tualne zmiany efektu terapeu 
tycznego, spowodowane tymi 
modyfikacjami".

Z tym stanowiskiem zapo­
znaliśmy dyrektora Przedsię­
biorstwa Wdrażania Postępu 
Technicznego i Organizacyjne­
go „POSTEOR" w Poznaniu 
mgr. Krystiana Witaszaka. Po 
niżej fragmenty otrzymanego 
wyjaśnienia. podpisanego 
przez mgr. Wojciecha Wizne- 
rą, kierownika zespołu poznań 
skiego „POSTEOR-u”:

„Sylimarol" jest handlową 
nazwą leku otrzymywanego z 
nasion ostropestu plamistego. 
Składnikiem terapeutycznie 
czynnym w tym leku jest sy­
limaryna („P O S T E O R" 
prostuje tym samym 
błędną informację 
przekazaną nam po­
przednio — red.). W trakcie 
przemysłowego sprawdzania 
metody izolacji sylimaryny z 
nasion, opracowanej przez 
IPZ w Poznaniu, zespół pra­
cowników Zakładu „Herba­
pol" w Klęce opracował włas­
ną, oryginalną, przemysłową 

złotówka wydatkowana na 
wynalazczość zaowocowała 
blisko 8-złotowym efektem 
ekonomicznym, natomiast zło­
tówka wypłacona autorom po 
mysłów tytułem wynagrodze­
nia zwróciła się niemal 20- 
krotnie.

*
Również 29 bm. w kopalni 

„Wujek” w Katowicach od­
było się spotkanie czołowych 
racjonalizatorów i wynalaz­
ców górnictwa, poświęcone 
podsumowaniu wyników 
współzawodnictwa w tej dzie 
dżinie w roku 1977. (PAP)

„Klub pod znakiem zapytania"

Dla kandydatów 
na wydziały historyczne 

uniwersytetów
Naczelna Redakcja Programów’ 

Oświatowych i Popularnonauko­
wych Polskiego Radia organizuje 

.31 maja br. kolejne spotkanie w 
radiowym „Klubie pod znakiem 
zapytania”. Tym razem udział w 
audycji mogą wziąć osoby, ubiega 
jące się o przyjęcie na wydziały 
historyczne uniwersytetów (kie­
runki: historia, archeologia, etno 
grafia i muzykologia). Na pytania 
zgłaszane telefonicznie w dniu 
emisji - programu (Rozgłośnia Po­
znańska: nr tęlefonu 630-31 oraz 
Polskie Radio w Warszawie tel. 
28-10-12 w godzinach od 12 do 17, 
a także PR Warszawa tel. 44-74-31 
w czasie trwania audycji od go­
dziny 18.25 do 19.15) odpowiadać 
będą zaproszeni do studia w War 
szawie, Krakowie. i Poznaniu 
członkowie komisji egzaminacyj­
nych. (o-zr)

lewica...
technologię otrzymywania su­
chego wyciągu o wysokiej za 
wartości substancji czynnych 
oraz o bardzo dużym uzysku 
ekstraktu w stosunku do su­
rowca (z dodatkowych infor­
macji uzyskanych od W. Wiz- 
nera wynika, że metoda oprą 
cowana w IPZ uwzględniała 
warunki laboratoryjne, nato­
miast technologia opracowana 
przez pracowników Zakładu 
„Herbapol" w Klęce zostało 
przystosowana do warunków 
produkcji przemysłowej, nad­
to pozwala zwiększyć zawar­
tość sylimaryny w półproduk­
cie niezbędnym do wytwarza 
ma „Sylimardlu" z około 40 
procent w przypadku metody 
opracowanej w IPZ do około 
75 procent — red.). Przemy­
słowa technologia opracowana 
przez pracowników Zakładu 
„Herbapol” w Klęce została 
zgłoszona do Urzędu Patento­
wego PRL (....) Wszystkie pró­
by kliniczne odbywały się w 
oparciu o preparat otrzymany 
według nowej, przemysłowej 
technologii (...)”.

OD REDAKCJI:
Na marginesie omawianej spra­

wy raz jeszcze nasuwa się reflek 
sja o potrzebie przekazywania pra 
sie rzetelnej informacji oraz re­
toryczne pytanie pod adre«»em 
producenta Poznańskich Zakładów 
Zielarskich „Herbapol'’ — Sylt- 
marolu”: czy jego wiedza o tech 
nologii wytwarzania półproduktu 
przez kooperanta — zakład 'w 
Klęce — nie powinna być uzupeł 
riana bieżąco?

Halina Auderska — „Babie lato”, 
wyd. HI. KiW, y 339, zł 33.

Ryszard Binkowski — „Parszy­
wiec”. Wyd, Łódzkie. S. 172, zł 18.

Janina B. Górkiewiczowa — „Naj 
dłuższy rok”, torn III „Spłowia­
łych lat”. LSW. s. 327. zł 37.

Waldemar Kotowicz — „Godzina 
przed świtem”, wyd. IV, Wyd. 
MON, s. 328, zł 30.

Stanisław Łem — „Cyberiada”, 
wyd. IV. Wyd. Literackie, 516, zło­
tych 55.

Ewa Ostrowska — „Pamiętaj o 
róży”. Wyd.’ MON, s 272, zł 24.

Józef Ozga Michalski — „W kogo 
trafi grom”. LSW, s. 383, zł 40.

Jan Parandowski — „Niebo w 
płomieniach”, wyd. XIII. Iskry, s. 
402, zł 40.

Dokończenie ze str, 1 
nut zdołały odrobić wszelkie 
straty, a kiedy na/ boisko we­
szła Komorowska, Polki w 14 
min. po jej skutecznej akcji 
uzyskały prowadzenie 19:18. 
Od tego momentu nasze re­
prezentantki nie straciły już 
prowadzenia i spotkanie roz­
strzygnęły na swoją korzyść. 
Nie doszłoby do tego jednak, 
gdyby nie świetny występ ko 
szykarki poznańskiego AZS — 
Teresy Komorowskiej.

Zawodniczka ta znana jest do­
brze poznańskiej publiczności i o 
jej grze mieliśmy możność pisać 
wicie razy w sprawozdaniach że 
spotkań ligowych. Wczoraj Komo 
rowska rozegrała jednak jeden z 
najlepszych meczów w swej karie 
rze. Była bezkonkurencyjna w 
walce na tablicy, gdzie zebrała 
wiele piłek zarówno w ataku jak 
i w obronie. Dzięki swym warun 
kom fizycznym i waleczności zdo 
bywała większość piłek w podkoszo 
wym tłoku. Swój bardzo udany wy 
stęp udokumentowała uzyskaniem 
aż 30 punktów.

Punkty dla Polski zdobyły: Ko­
morowska 30, Fromm 10, Kałuta 
Gorzelana i Iwaniec po 9, Lin­
ka 3. Dla Węgier: Kiss 16, Sza- 
bisc 14, Lerner 12, Beloberk i Na- 
gy po 8, Szuchy 6.

Bardzo ważne dla końcowego 
układu tabeli były też pozostałe 
wczorajsze mecze finału „A”. W 
pierwszym z nich Jugosławia nad­

Miss kostykarek

Ponad 100 dziennikarzy akredy­
towanych przy nrcstrzoslwach Eu­
ropy koszykarek wybrało spo­
śród wszystk:ch zawodniczek u- 
czestnłczacych w imprezie —• 
„miss mistrzostw". Została niq 
Francuzka Maryse Sollais, która 
wyprz^dz^a Barbo Lindavist 
(Szwecja) i Alene Bardonovq 

(CSRS), (wił)
Fot. — T. Koebseh

9:0 dla Polski w sparringowym meczu

Za dwa dni początek

W
Do rozpoczęcia mistrzostw świa 

ta w Argentynie pozostało zaled­
wie kilka dni. W poszczególnych 
miastach, gdzie rozgrywane będą 
mecze „Mundial — 78” przebywa 
ją już od niedzieli ekipy wszy­
stkich uczestników. Ostatni wylą 
dowali w Argentynie piłkarze 
Sz ecji. Razem ze Szwedami 
wspólny, blisko 30-godzinny lot z 
Europy do Ameryki Płd. odbyła 
kilkunastoosobowa grupa pol^ich 
dziennikarzy. Od razu więc oabyij 
ła się zaimprowizowana konfereri 
cja prasowa.

Trener ' szwedzkiego zespołu, 
„Aby” Ericson, oświadczył że 
jego drużyna jest dobrze przygo- 
tówana i liczy poważnie na zakwa 
lifikowanie się do drugiej rundy 
finałów, chpć ma w grupie III 
bardzo slln$’e^i rywali. Natomiast 
Polacy są/dla niego w grupie II 
— oprócz' RFN — „pewniakami”.

Największe zainteresowanie poi 
skich dziennikarzy wzbudził za­
wodnik o nazwisku Tąpper. Sym­
patycy piłki nożnej pamiętają, 
tego zawodnika z poprzednich mi 
strzostw świata. To i en sam, któ­
ry nie zdołał strzelić Tomaszew­
skiemu bramki z rzutu karnego 
w arcyważn^ym meczu z Polską w 
drugiej rundzie finałowej. Zada­
liśmy mu niedyskretne pytanie, 

spodziewanie łatwo zwyciężyła 
Francję 81:69 (44:28). Jugosłowian- 
ki rozegrały bardzo dobrę spotka 
nie, ą w ich zespole wybijającą 
się zawodniczką była rozgrywają 
ca Demsar. Imponowała ona świet 
nym przeglądem sytuacji na boi­
sku, a wiele fazy także udanymi 
wejściami pod kosz, z których 
zdobyła sporo punktów. Dzięki 
temu zwycięstwu koszykarki Ju­
gosławii zapewniły już sobie 
srebrny medal w tegorocznych mi 
strzostwach Europy.

W ostatnim wczorajszym poje­
dynku zespół CSRS wyraźnie zwy 
ciężył B.łgarię 96:71 (52:41). Ko­
szykarki CSRS dla których staw­
ką tego meczu był medal w po­
znańskich mistrzostwach odniosły 
zasłużony sukces. W ich drużynie 
bardzo dobrze spisywały się Ko- 
pecka i Kli,mesova, natomiast w 
Bułgarii zawiodły nieco rozgrywa­
jące.

Po wczorajszych spotkaniach 
wytworzył się w tabeli bardzo 
ciekawy układ. Przesądzone są 
już losy złotego medalu (ZSRR) i 
srebrnego (Jugosławia). W meczu 
o brązowy medal spotkają się ze­
społy CSRS i Francji. Jeśli chodzi 
o polski zespół to jeżeli zwycięży 
w dzisiejszym m;czu z Jugosławią 
— zajmie piąte miejsce w mistrzo 
stwach. Jeśli jednak Polki prze­
grają ten pojedynek to uplasują 
się na ostatniej pozycji. Będą mia­
ły bowiem tę samą liczbę punk­
tów co Węgry oraz Bułgaria, ale 
gorszy bilans w bezpośrednich 
spotkaniach.

Mistrzostwa państw socjalistycznych

We florecie kobiet bez medalu
We florecie kobiet — kolej­

nej konkurencji XVI mistrzostw 
państw socjalistycznych w szer­
mierce, rozgrywanych w Bukare­
szcie, triumfowała Pawlenko 
(ZSRR) — 4 zwycięstwa. Zawodni 
czka ZSRR pokonała w barażo- 
wym pojedynku Jenke (NRD) 5:3, 
która odniosła w finale podobnie 
jak jej rywalka też cztery zwy­
cięstwa. Trzecie miejsce, przypa­
dłe ex aequo Zagariewej (ZSRR) 
i Dick (NRD). Obie wygrały po 
dwie walki i miały idealnie rów-

Zwycięstwo Fibaka 
w Roland Garros
W Paryżu rozpoczął się w ponie 

działek jeden z największych tur 
niejów tenisowych na świecie — 
otwarte mistrzostwa Francji. Na 
kortach „Roland Garros” pierw­
szym przeciwnikiem Wojciecha 
Fibaka był Egipcjanin Ismail eł 
Sbafei. Polak wygrał to spotka­
nie 6:4, 2:6, 6:4, 6:4. Mecz polskie­
go tenisisty z el Shafeiem był wy 
darzeniem pierwszego dnia tur­
nieju. a Polak rozstawiony w mis 
trzostwach z nr 11. ciosze się tu 
dużą popularnością. (PAP) 

czy gdyby teraz strzelał tę „je­
denastkę”, czułby tremę przed 
polskim bramkarzem? Tapper 
uśmiechnął się i powiedział: — 
był to czysty przypadek. Karne 
wykorzystuję w 99 procentach. 
Nie wiem nawet, jak to się wów 
czas stało. Jestem pewien, że 
gdyby drugi raz powtórzyła się 
taka sytuacja, polski bramkarz 
nie miałby najmniejszych szans.

Brazylijska gazeta .^Journal do 
Brasil” opublikowała wywiad z 
trenerem naszej reprezentacji Jac 
kiein Gmachem, który ujawnił 
„żelazny” skład swej drużyny, 
wymieniając 14 nazwisk piłkarzy, 
którzy najprawdopodobniej grać 
będą w inauguracyjnym meczu z 
RFN 1 czerwca w Buenos Aires. 
/Oto skład Polaków podany przez 

' brazylijską gazetę; Tomaszewski — 
Szymanowski, Żmuda, Maculcwicz, 
Rudy — Kasperczak, Deyna, Bo- 
n*ek — Lato, Lubański, Szarmach. 
J- Gmoch, oświadczył, że duble­
rem Maculewicza w obronie bę­
dzie Go/goń. Lubańskiego — gdy­
by oczywiście zaszła potrzeba — 
może wymienić Nawałka, a Szar- 
machą, — Iwan.

Według informacji, jakie napły 
nęły do Buenos Aires z Rosario, 
wszystko przebiega zgodnie z pla­
nem. Polacy czują się dobrze i 
koncentrują się przed pierwszym 
meczem z) RFN.
, W argentyńskiej prasie i wśród 
dziennikarzy toczą się dyskusje na 
temat szans poszczególnych zespo 
łów. Mówi się o tym, że tegoTocz 
ne mistrzostwa świata będą ostrą 
konfrontacją koncepcji wybranych 
przez trenerów „praktyków” i tre 
nerów, którzy usiłują wprowa­
dzić naukowe metody do trenin­
gu i do samej gry. Zdaniem wiek 
szóści fachowców, tym razem nie 
mogą oni jeszcze liczyć na całko

TABELA GRUPY „A”
1. ZSRR
2. Jugosławia
3. CSRS
4. Francji
5. B łgaria
6. Węgry
7. Polska

10
9
8 
S

6
6

«-l!l 
416~41j 
»~3i| 
370-3,. 
4SM|$

337-A-355

5

6

5
W finale „B” zapadły wczoraj 

pierwsze rozstrzygnięcia. NąjleJ 
szym zespoleni grupy Okazała sie 
Rumunia, która w ostatnim swym 
meczu pokonała Włochy 72:5J 
(37:32). Reprezentacja Włoch zs. 
jęła drugie miejsce w finale „B" 
W drugim meczu . tej grupy Zi­
pania pokonała RFN 71:64 (30:y)|

TABELA FINAŁU „B”

1. Rumunia
2. Włochy
3. RFN
4. Holandia
5. Hiszpania
6. Szwecja

5 W 350:315
5 « 378^14
4 6 201:284

4 5 200:245
4 4 245:334

Dzisiaj w ostatnim dniu mi­
strzowskich pojedynków kibiców 
oczekuje atrakcyjny program. Har 
monogram spotkąń jest następu- 
jący: godz. 10. Holandia — Rfn, 
godz. 11.45 Szwecja — Hiszpania, 
godz. 13.30 mecz dziennikarzy poi 
ska — Europa, godz. 14.30 mecz 
byłych reprezentantek Polski Po. 
znań — Warszawa, godz. 16 CSRS 
— Francja, godz. 17.45 ZSRR - 
Węgry, godz. 19.30 Polska — Jut 
gosławia. godz. 21.15 ceremonia 
zamknięcia mistrzostw Europy.

WIESŁAW ŁUCZAK

ny stosunek, trafień. Piąta była 
Cakowa (ZSRR) — 2 zwycięstwa, a 
szósta Cazan (Rumunia) — 1 
zwycięstwo.

Z naszych reprezentantek najle 
piej wypadły juniorki: Jolanta 
Królikowska uplasowała się na 
miejscu siódmym, a Agnieszka 
Dubrawska na dwunastym. Pozo­
stałe zawodniczki: Krystyna Ra­
chel. Kamila Składanowską i Mai 
gorzata Bugajska odpadły w pier­
wszej eliminacji. (PAP)

J. Brzeżny 
najszybszy w Anglii

W’ poniedziałek został rozegrany 
pierwszy etap kolarskiego wyści 

,gu Dookoła Anglii. Najszybszym 
na trasie z Bringhton do Rourne- 
mouth (160 km) był Jan Brzeżny. 
Polski kolarz okazał się najszylr 
szy z pięcioosobowej czołówki i 
na finiszu wyprzedził Czechoslo- 
waka Kostadinova oraz Ameryka 
nina Pringle. Wszyscy oni uzyl 
skali czas 3:35.28. (PAP) 

wity sukces. Ale uważa się, 
jeżeli Brazylia zostanie 
świata, będzie to swego rodzajy 
sukces ..technokratów”, bowie®1 
trener Claudio Coutinho zalkJJ'i 
ny jest do nowej generacji kfl 
nerów i właśnie w swojej praC! 
korzysta z naukowych metod, i

☆

W Argentynie panuje jcS'e'1? 
pogoda, od dwóch dni jest cblw' 
no. Przedpołudniowe treningi’’’! 
szych piłkarzy w Jockey 
odbywają się w niezbyt sprzyjał 
cych warunkach. Pó południu >f! 
zwykle nieco ciepłej i \
trener Jacek Gmoch aplikuje " 
wodnikom większą porcję ćwi£’w : 
z piłką.

Reprezentacja Polski roze?f’ | 
sparring w Jockey tlnbie z re(.( I 
wami miejscowego zespołu I 
well’s Old Boys. Spotkanie to 
kończyło się zwycięstwem nasz! 
piłkarzy 9:0. Deyna zdobył 5 
mek, Boniek — 2. Łato i LuW',sJ 
— po 1. Grano dwa razy ( 
minut. Mecz obserwowała S,UJ( 
dziennikarzy europejskich, 
bardzo żywo interesują się 1°;"^ i 
Polaków. Nasza drużyna potfa‘” j 
wala spotkanie jako zwwkły tr I 
ning, okresami zwalniała 1 I 
przyspieszając dopiero pod bT’ J 
ką przeciwnika. „Ostre strzela”^ 
— tak określono te« sParr"3’ 
Kilka świetnych interwencji n’ J 
bramkarz Tomaszewski, który I 
w dobrej formie, wbrew P°’, .. ] 
kom rozpuszczonym przez s/lll’pł 
jące sensacji miejscowe gazety r 
południowe. Drużyna polska j 
w składzie: Tomaszewski, Sz!1^. I 
nowski, Gorgon, Żmuda, 
wicz, Deyną, Nawałka, Bo”1 j 
Kupcewicz, Lato, Lubański. „ 

pA?



Dyrekcja Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa 
Turystycznego „Przemysław” w Poznaniu

Praca
Potrzebna pomoc do 2 o- 
sób. Promienista 15.

56609°

zwraca się z uprzejmą prośbą do mieszkańców 
Poznania o zgłaszanie

Kobieta i mężczyzna do 
pracy w ogrodnictwie — 
potrzebni. Promienista 15. 

5«906g

Przyczepę campingową N 
1126 z przedsionkiem, lo­
dówką, zaczepem Fiat 125, 
ulepszoną, 100 m kabla. 2 
butle gazowe, stan Ideal­
ny, sprzedam. Grodzisk 
Wlkp., tel. 135. 683 p

Zamienię miesakanie 8rzy 
pokojowe, samodzielne, 
wygódy, elektryczne ogrze 
wanie. Łazarz — na mniej 
sze, w nowym budowni­
ctwie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 58842°

Boszkowo — domek letni, 
c. o., z ogródkiem, sprze 
dam. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 56»65g.

WOLNYCH POKOI
Panienką do skl«pu cu­
kierniczego — potrzebna. 
Zgłoszenia: ul. Czesława 
14 m. 13, godz. 15—17.

5«69eg

Sprzedam przyczepę zble 
rającą nową do słomy. Ła 
biński, Witkówki 18, 6^-005
Racot. 682 p
Sprzedam kombajn do bu 
raków „Orlik”. Józef Pa­
sieczny, 56-300 Milicz, ul.

Jaworzno! M-3 (54 m®, 
komfortowe, telefon) za­
mienię na podobne w Po 
znaniu. Listy: „4661” Biu­
ro Ogłoszeń, Katowice.

1238-K2

Kupię dom w Poznaniu, 
lub okolicy. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
■56867g.

Betoniarki 175-lltrowe wy 
konuje — Warsztat Mecha 
niczny — Bogdan Paw­
licki, 67-100 Nowa Sól, Kra 
sińskiego 4. Możliwość do 
stawy. 1216-K2

w celu kwaterowania gości z kraju i zagranicy 
w czasie 50 Międzynarodowych Targów 
Poznańskich.

Cocktail 
Poznań,

Bar ,,Hortex’
Pułaskiego 4. 1167-K2

zatrudni
zmywające, pomoce

zaraz 
cu-

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Biuro Zakwate­
rowania WPT „Pnemysław”, ul. Głogowska 16 ok. nr 13, 
telefon 639-83 i 208-306. 1649-K1

kiernieze, sprzątacżki, 
chłodniarzy, elektryków 
w pełnym i niepełnym 
wymiarze godzin. Zgło­
szenia: ud. Głogowska 29, 
I piętro. 57862g

Sprzedam radio „Amator 
Stereo” magnetofon 1417 
S. Lech Gętka Gostvń. 
Powst. Wlkn. 42 . 695p
Ursus C 3-25 sprzedam. 
Lesław fofonowski Pru- 
sim, 64-420 Kwilcz.

700 r

Zamienię 2 pokoje, kuch 
nia, łazienka, korytarz, 
balkon, telefon, piece, II 
piętro, 46 m* — na 1 po­
kój. kuchnia, komfortowe 
,4 c. o., 38 m*. I piętro, 
kwaterunkowe, spółdziel­
cze. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 55g36g.

Nieruchomości

Grunwaldzka 
58857g.

23.

PR Z Y J M I E

1864-K1

POZNAŃSKA FABRYKA MASZYN PAKUJĄCYCH 
W POZNANIU

W CELU NAUKI ZAWODU 
UCZNIÓW I

W ZAWODZIE:
• TOKARZ
• FREZER
• Ślusarz.

Nauka trwa 3 lata. Wynagrodzenie płatne wg Układu Zbio­
rowego Pracy.dla Przemysłu Maszynowego.

Po ukończeniu nauki w Zasadniczej Szkole Zawodowej 
dla Pracujących, możliwość skierowania do szkół średnich,

Zapisy przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych w Poznaniu, 
ul. Smołuchowskiego 1/9.

28 maja 1978 roku, zmarł

ZDZISŁAW KACZKOWSKI
artysta Teatru Muzycznego w Poznaniu, czło­
nek władz Poznańskiego Towarzystwa Muzy­

cznego im. Henryka Wieniawskiego.

W Zmarłym straciliśmy ofiarnego działacza, 
przyjaciela i współpracownika.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia. k

ił

Repasarka potrzebna za­
raz. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 58112g.
Przyjmę czeladnika i ucz 
nia stolarskiego. Jaro- 
chowskiegio 19. 56649g
Warsztat samochodów o- 
sobowych przyjmie ucz-

Poznań, Mogileńska
58788g

Potrzebna dobra krawco­
wa do szycia konfekcji 
damskiej. Oferty „Prasa”

dla

Zatrudnię blacharzy, de­
karzy i pomocników. 
Zgłoszenia Poznań. Kuź­
nicza 18 m. 7, godz. 15—20 

58815g
Potrzebna biegła krawco­
wa — bieliźniarka. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 5«J62ig.

Kupno
Kupię „Orkan” do zielon 
ki. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 18, dla 684p.
Maszynę „Overlock” ku­
pię. Milnik. Os. Piastow-
skie 61 m. 26.. 58834g

Sprzedaż

Poznańskie Towarzystwo Muzyczne 
ini, Henryka Wieniawskiego 

w poznaniu.

1961-K3

Dnia 27 maja 1978 roku, zmarł nagle w wie­
ku M lat, mój najdroższy mąż, nasz najuko­
chańszy tatulek, teść i dziadek, śp.

GRZEGORZ JASIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 30 bm. 

cmentarzu w Środzie.o godz. 15 na

W głębokim

Środa Wlkp.,

żalu pogrążona
żona z rodziną

Poznań. Ptaszfcowo, Bydgoszcz.
56951 ’

+ Dnia 28 maja 1978 roku, zakończyła praco- 
1 wity swój żywot nasza droga i ofiarna 
T^atka, babcia i prababcia, przeżywszy lat 92,

STANISŁAWA STROJNA
z domu Chwiłkowska

p°graeb odbędzie się w czwartek, 1 czerw- 
Ca br. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

smutku pogrążona
RODZINA

u!- Głogowska 115 m. 6, New York. 58867?

| Dnia 27 maja 1978 rokiu, zmarła po długich 
1 ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramen- 

św. najdroższa, dzielna i ofiarna żona, 
°atka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 75, śp.

TEOFILA MARIA BILLIP
z domu Mansz

Odbędzie się w środę 31 bm. 
"na cmentarzu w Puszczykowie.

o godz.

2 ciągniki C-4011. jeden 
do remontu i przyczenę. '■ 
snrzedam. Roman Skrzy- 
na. Binowo. ’im. Słare 
Czarnowo, woj. Szczec;n 

12O5-K2

Samochody /
Zuka A 03 snrzedam. Ire- 
neusz Ceglarek, Komo- 
rówko 23 Fm. Rakoniewi 
ce p-ta Jabłonna.

58773’
Pilnie sorzedam Fiata
300 D. rocznik 1964. Gnie­
zno Łaskiego 14 m. 2

71 óp

Wrocław — dzielnica wil 
Iowa, sprzedam pół bliź­
niaka (z dużą pracownią) 
— do wykończenia. Atrak 
cyjny projekt indywidual 
ny. Oferty 40794, Wrocław, 
Prasa, Podwale 62.

1236-K2
Domek jednorodzinny pię 
trowy, względnie parte­
rowy, do zamieszkania, 
ewentualnie rozpoczętą 
budowę w Poznaniu lub 
przy granicy, zaraz ku­
pię Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 56882°.

UNIEWAŻNIA się 
zagubioną pieczątkę 

o następującym 
brzmieniu:

WOJEWÓDZKA 
SPÓŁDZIELNIA 
PRACY USŁUG 

PRALNICZO- 
farbiarskich

„S W I T” 
w Pozńaniu

Punkt Usługowy nr 202 
Gniezno, 

ul. Warszawska 38
1267-K2

Błotniki z tworzywa — Sy 
rena. Renault, Dacia, 
Wartburg, Volkswagen, 
Skoda 100, wszystkie 
Moskwicze, wykonuje Li­
sowski, 05-815 Michałowi­
ce k/Ursusa, 1 Maja 32,
teł. 49-05-35. 1226-K2

‘'Orzedam Moskwicza' 402 
Nowy Tomyśl, ul. Po’na,
19. 709p
Moskwicza 407 snrzedam. 
,vrześnia, ul. Malborek a 
16. ; 617p
Pilnie zamienię „Ladę’ 
na nowego Fiata 125|
Oferty „Prasa” Grun-
waldzka 19 dla 58946g.
Sprzedam Fiata 125, 1974 
rok. Telefon 470-24.

58560°

e Lokale

Wibratory i piece c.o. wy 
konuje — Zakład Ślusar­
ski, Stanisław Podemski, 
67-100 Nowa Sól, Mickie­
wicza 19. Możliwość dosta
wy. 1315-K2

Polecamy wymianę śrub 
w oknach szwedzkich na 
automaty eliminujące roz 
kręcanie okien, uszczelnia 
nie taśmą aluminiową. 
Tel. 20-00-96, Łukowiez.

58729g

Cyklinowanie parkietów.
Tel. 536-70, Misiurewicz.

59002g

Wyrób i sprzedaż tru­
mien. Zakład Usługowy, 
Antoni Jakubczak, Po­
znań Zielona 5 (przy pla­
cu Bernardyńskim).

54852.’

Parkiety bezpyłoWo cykli 
nuje, lakieruje — Zakład 
Usługowy, Zygmunt Koe­
nig, tel. 647-79 . 55717g

41 Matrymonialne

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, z wszelkimi Wy­
godami. 3500 m> ogrodu, v 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 56843’

Naprawa lodówek. Łu­
czak. tel. 20-44-79. 57792g

Biuro Matrymonialne ..An 
na”. 50-954 Wrocław l, 
skrytka pocztowa 2054 po 
lecą usługi. 1101-K2

Komunikat
Willę, wolne piętro, 100 
mJ ogródek, garaż, tele-
fon Os Warszawskie.
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
56838°.

Sprzedam kosiarko - ła­
dowacz „Forsznyt” w bar 
dzo dobrym stanie i sil­
nik wysokoprężny do 
„Stara”. Marek Duda 
Grabkowe 21, gmina Ju­
trosin woj. leszczyńskie: 

694p

Zamienię 
sn ościowe 
Gdyni — 
Poznaniu, 
znań, ul. 
m. 4. tel.

mieszkanie wła 
M-5, w centrum 
ną podobne w 
Zgłoszenia: Po- 
Sczanieckiej 4

602-93. 57733’
Pokój wynajmę panien­
kom prncujacvm Wołko 
wyska 17/19, Malta.

5683 3g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
27 maja zmarł nagle mój drogi, nieodżałowany 
mąż. nasz ukochany ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek

WACŁAW OWCZARZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę 31 bm. o godz.

11, na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

„ W dniu .28 .maja 1978 roku, przeżywszy lat 88, 
zmarła nasza najdroższa matka, teściowa, bab­
cia i prababcia -

BARBARA RATAJCZAK
z domu Anioł*

Pogrzeb odbędzie się w środę 3>i bm. o godz.
16.30 na cmentarzu w Żabikowie.

W smutku pogrążona

Luboń, Dzierżyńskiego 33 m. 4. 38968°

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2<8 maja 1978 roku, zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, w 78 roku życia, moja naj­

ukochańsza żona, nasza najdroższa matka, te-, 
ściowa, babcia i prababcia, śp.

JADWIGA MARECKA
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 8.40 na cmentarau

W nieutulonym żalu

środę, dnia M bm. 
janikowskim.

mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji,

ul. Grottgera 14 m. 7.
wsanaaMammmama

ien-U3

+ Dnia 27 maja 197(8 roku, zmarł nagle w Wie­
ku n lat, nasz najukochańszy ojciec, teść 

i dziadek, śp.

LUDWIK BRZEZINKA
Pogrzeb odbędzie się w środę 31 bm 

15.38 na cmentarzu winiarskim.

W smutku pogrążona

ul. Winogrady 3Ł

RODZI

o godz.

Działkę budowlaną z ma 
teriałami budowlanymi 
850 m1 i działkę 0,5 ha. 
nadającą się na ogrodni­
ctwo w Ostrowie Wlkp., 
Gorzyoka 69, sprzedam. 
Wiadomość: Joanna Ło­
pata, 56-400 Oleśnica Sl., 
ul. Mickiewicza 4 B m. 3, 
tel. Oleśnica 33-07.

56809g

Sprzedam działkę ogrod­
niczą 0,5 ha, woda na 
miejscu. Czerwonak koło 
Poznania. Wiadomość — 
Czerwonak, Gdyńska 92, 
Jan Wiśniewski. 56764°

+ Dnia 26 maja 1978 roku po ciężkich cierpie­
niach w 39 roku życia odeszła od nas na 

zawsze moja najdroższa mamusia, ukochana 
córka, siostra, synowa, szwagierka 1 ciocia, śp.

BOŻENA KOSZ
z domu Krzyżaniak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 1 czerw­
ca br. o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone 

córka i rodzina

Os. Jagiellońskie 5 m 26. 1973-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
27 maja 1978 roku, zakończył swoje praco­
wite, pełne poświęcenia życie, opatrzony Sa­

kramentami św. przeżywszy 75 lat. nasz tro­
skliwy, ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek

PIOTR PIECHOTA
Pogrzeb odbędzie się w środę 31 bm.

10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

RODZI
ul. Andrzejewskiego 18 m. 8.

o godz.

5®nOg

tDnia 28 maja 1978 roku, zmarła namaszczo­
na Olejami św. nasza najdroższa matka, te-

ściowa, babcia, siostra i prababcia, 
lat 79

ANNA GRZYL

przeżywszy

Pogrzeb odbędzie się w środę 31 bm. o godz.
12. na cmentarau na Miłostowię.

W głębokim smutku pogrążona
' RODZINA

. 56997g

+ Dnia 28 maja 1978 roku, zmarł w wieku 79 
lat, po długiej i ciężkiej chorobie drogi nam 

śp.

CZESŁAW KRUKOWSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w środę 31 bm. o godz. 
14.30 w Mosinie.

W głębokim smutku pogrążone
żon* i rodnin*

Miejski Lekarz Weterynarii w Poznaniu, in­
formuje, że od dnia 8 czerwca — 23 czerwca 
1978 r. przeprowadzane będą:

SZCZEPIENIA ŚWIŃ PRZECIW RÓŻYCY 
na terenie miasta Poznania.

Zgłoszenia przyjmuje' Miejska Lecznica dla 
Zwierząt w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 248 do 
dnia 6 czerwca 1978 r., tel. 983 lub 67-44-38.

1867-K1

+ Z żalem zawiadamiamy, że dnia 29 maja 
1978 r zmarł po długich i ciężkich cierpie­

niach, opatrzony Sakramentami św., nasz ko­
chany ojciec, brat, dziadek i pradziadek, prze­
żywszy iat 84. śp.

LEONARD STRYJAKOWSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 maja br. o godzi­
nie 11.10 na cmentarzu górczyńskim,

W smutiku pogrążona

RODZINA

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
27 maja 1978 roku, zmarł nagle, przeżywszy 

lat 53, mój kochany mąż. nasz drogi ojciec, 
brat, szwagier, wujek i zięć, śp.

STANISŁAW RYSZKA
mgr historii

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 czerwca 1978 r., 
p godz. 10.25 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Czerwonak, Plac Zielony 3 m. 12. 1976-U3

tDnia 28 maja 1978 roku, zmarł nagle, 
żywszy lat 42. mój mąż. nasz ojciec, 
brat, szwagier, wujek i siostrzeniec, $p.

EDWIN REGORIUS
Pogrzeb odbędzie się w środę 31 bm. o 

14.15, na cmentarau junikowskim.

prze- 
syn,

godz.

O czym zawiadamia pogrążona w smutku

ul. Płomienna 11 b m 7.

RODZINA

58962’

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia
26 maja 1978 roku, zmarł nagle, przeżywszy 

lat 62, nasz najukochańszy syn, brat, szwagier 
i wujek, śp.

mgr EDMUND SZULC
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się dnia
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

ezerwca br.

W głębokim smutku pogrążona

matka z córkami i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji, 
ul. Różana 12 m 7. 1075-U3

o nleskładanie kondolencji.

smutku pogr ąż on a
RODZI

58996’

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o godz. 15.
58.

Prosimy o nleskładanie kondolencji. 58964g

tW dniu 28 maja 1978 roku, zasnęła w Bogu 
w wieku 90 lat, nasza najdroższa matka, 
teściowa, babcia, prababcia i praprababcia, śp.
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WINCENTY BRZEZIŃSKI

FRANCISZKA MISIORNA
z domu Dolata

27 maja 1978 rokt1’ namaOT‘

'4^Tee'> odbędzie się w środę 34 bm. o godz. 
cmentarzu górczyńskim.

głębokim smutiku pogrążeni
żona i syn z rodziną

5/^3 66 m. 12. 58913g

t f, źawiadamiamy. że w dniu 27 ma-
J 1978 roku zmarła w 69 raku, życia, sp.

,^b 
£klz. 16

Marta Szymczak
z domu Kosińska

a%yce.
syn ks. Zbigniew Szymczak

58902 g

odbędzie się we wtorek 30 bm. 
w Kotlinie.

W Imieniu rodziny

Pogrzeb 
1978 roku, 
skim.

odbędzie się w 
o godz. 13.40 na

czwartek. 1 czerwca 
cmentarzu Junikow-

t W dniu 27 maja 1978 roku, zakończyła swe 
pracowite życie, po długich i ciężkich cier­

pieniach, opatrzona Sakramentami św., prze­
żywszy lat 80, nasza najukochańsza i najdroż­
sza matka, teściowa, babcia, siostra i bratowa, 
śp.

ANTONINA MUSZYŃSKA
z domu Łysiak 

mistrz fryzjerski

tDnia 28 maja 1978 roku, po długich 1 cięż­
kich cierpieniach zakończył swoje pracowi­
te i pełne poświęcenia życie, namaszczony Ole­

jami św przeżywszy lat 78. nasz najukochańszy, 
troskliwy i najdroższy mąż, ojciec, brat, teść 
i dziadziuś, śp.

dr med. Kazimierz PASZKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę 31 bm. o godz.

14, na cmentarzu górczyńskim. Msza św. od­
prawiona zostanie we wtorek 6 ezerwca o godz.
8.30 w kościele św. Anny.

W głębokim smutku pogrążone

W smutku pogrążeni

córka i syn z redanami
1969-U3

। z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
T 27 maja 1978 roku, zmarła nasza droga mat­
ka, teściowa, babcia, siostra 1 ciocia, przeżyw­
szy lat 81, śp. ,

MARIA CHĘCIŃSKA
z domu Kałmuczak

Po°Tzeb odbędzie się w środę dnia 31 bm.
o godz. 9.15 na cmentarzu janikowskim. <

Prosimy o nleskładanie kondolencji. 1972-U3

Pogrzeb odbędzie się
1 czerwca br. o godz. 11.55 w kaplicy 
nej na Janikowie.

O czym zawiadamia pogrążona w 
bólu i smutku

czwartek, dnia
cmentar-

głębokim

RODŹ
Poznań, Warszawa, Swarzędz. 1978-U3

tDnia 28 maja 1978 roku, zmarła nasza uko­
chana mama, teściowa i babcia, śp.

AGNIESZKA SOBKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 3(1 fen. 

o godz. 14.50 na cmentarzu janikowskim,.

Strapiona

RODZINA
1974-U3

żona, dzieci, wnuczęta i rodzina
•1. Matejki 51 m. 4,

Katowice, Tarnowskie Góry. 58943g

+ Dnia 29 maja 1978 roku, zmarła w wieku 
1 35 lat. po długich i ciężkich cierpieniach 
nasza jedyna najukochańsza córka, śp.

LUBOMIRA PRZYBYŁ
mgr chemii

Pogrzeb odbędzie się w środę. 31 bm. o godz 
ib, z domu żałoby w Opalenicy, ul. Wyzwole­
nia 77. .

W ciężkim smutku pogrążona

rodzina
58963’



Sb. 6 GŁOS WIELKOPOLSKI Wtorek, 30 V
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Wtorek Słońce: 4.39—21.02

Inicjatywy komitetów osiedlowych

Place gier i zabaw • Korepetycje
OPERA — g. 19 Polski Teatr 

Tańca — Balet Poznański.
MUZYCZNY — g. 18 „Cygańska 

miłość”.
, .POLSKI — g. 19 „Hotel z wido 
krem na potwora”.

NOWY — g. 19 „Emigranci”; 
SCENA NOWA — g. 19 „Powita­
nia, pożegnania”.

f~ KIKA H
KDF MUZA — g. 10, 12, 14 „Joe 

Kidd” (USA 15 I.). g. 16, 18 „Dzień 
mej miłości” iczech. 15 1.), g. 20 
„Niewinne” (wł. 18 1.).

APOLLO — g. io, „Podwodna 
odyseja” (kanad. b.o.), g. 12.30 15, 
17.30, 20 „Straceńcy” (USA 18 1 ) 
.b^tyk — g. 10 12.30, 15.30, 
.8, -0.15 „Kot o dziewięciu ogo­
nach” (wł. 18 1.).

GONG _ g. 10, 12.30, 15 17.30, 
» „Serpico” (USA 15 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Flip i 
rlap w Legii Cudzoziemskiej” 
(RFN b.o.), g. 19 DKF „Deka- 
fon”.

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16 
..Powrót straconych” (jug. 12 1), 
g, 18,. 20 „Człowiek, który przestał 
palić” (szwedz. 15 ].).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Ocalo­
ne” (NRD 12 l.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Rok 
święty” (fr 15 i ).

MINIATURKA _ g. 15,30 „Akcja 
Salamandra” fwł. 12 1), g 17.30 
20 „Wielki Gatsby” (USA 15 1.).

OLIMPIA — g. 15 „Gdzie się 
podziała siódma kompania” (fr. 
b.o.), g. 17.30, ?0 „Człowiek kla­
nu” (USA 18 I.).

OSIEDLE — g. 15, 17 19 „Ebi- 
rah — potwór z głębin” (jap. 12 

< PANCERNTAK — g. 16, 19.30 
„Czas miłości i nadziei” (czech. 
12 1.).

RIALTO — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
30 „Czarny korsarz” (USA 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16, 
18. 20 „Rozmowa” (USA 15 1.).

TĘCZA — g. 15.30, 17.30 „Gang 
Olsena wpada w szał” (duń. 12

A. I.
WILDA _ g. 10 — haiki, ą. 12.30, 

15.30. 18, 20.15 „Dick i Jane” (USA 
15 1.).

Zoo — ul. Krańcowa i ul. Zwie 
rzyniecka g. 9—20.

SZPITALE: interna — ul. Wal 
ki Młodych 7; chirurgia, neuroio 
gia — ul. Grunwaldzka 16/18; chi 
rurgia dziecięca — ul. Krysiewi­
cza 7; okulistyka — ul. Garbary 
17; laryngologia — ul. Przybyszew 
skiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle piastowskie 16, 
tęl. 722-24; ul. Ugory, teł. 305-431; 
Ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń. tel. 120-309; Swarzędz, tel. 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codzienunie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od g. 15.30—17.30, al. Marcinkow­
skiego — dyżuruję lekarz psychia­
tra. Porady prawne głównie z za­
kresu prawTa rodzinnego, opiekun 
czego. leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51, 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne całą dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrdwskiego 140/142, Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349. Mickiewicza 22. 
Słowiańska, Starołęcka 1. Głogow 
ska 107/109, al. Marcinkowskiego 
11 (całą dobę).

PROGRAM i; 6 Sygnały dnia; 
9.05 Cztery pory roku; 11.25 
„Zmierzch wodzow” — fragm. po 
wieści W. Berenta: 11.35 Cztery 
pory roku; 11.10 Tu Radio Kierów 
eów; 12.25 Mozaika polskich met.; 
13 Polska muzyka wojskowa; 13.25 
Kapela reg. z Sędziszowa; 13.10 
Kącik melomana; 14 Studio „Ga­
ma” (ok. g. 14.05 Inf. dla kierów 
cow); 14.20 Studio Relaks; 14.25 
Stndio „Gama” (ok. g. 15.45 Inf. 
dla kierowców); 16 Tu Jedynka; 
17.38 Radiokurier; 18.25 Nie tylko 
dla kierowców; 18.33 Muzyka roz­
rywkowa; 19.15 Kiermasz polskiej 
piosenki; 19.40 Rei. z Mistrzostw 
Europy w koszykówce kobiet z 
Poznania; 20.05 Koncert życzeń; 
21.05 Olimpijski Alert Młodzieży 
— Moskwa 80 oraz relacja z Mi­
strzostw Europy w koszykówce ko 
biet; 21.28 Utwory S. Moniuszki; 
22.20 Tu Radio Kierowców; 22.23 
Wrocław na muzycznej antenie; 
23 Wita Was Polska — mag. słow­
no-muzyczny.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5. 9, 
10 11. 12.05. 15. 19. 20. 21. 22.

PROGRAM H; 7.35 Koncert po­
ranny: 8 Dialogi i zbliżenia; 9.30 
Choroby snoł. nadal groźne; 9.’0 
Dła przedszkoli: „Smok w Dzi- 
wadłowie” — słuch.; 10 Życie co­
dzienne na Śląsku w wiekach 
średnich; 10.30 Gra Royal Bag; 
10.40 Sprawy codzienne: 11 Ben ia 
min Britten. Wariacje na temat 
Franka Bridge’a: 11.40 Muzyka 
spod strzechy: 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Fragment książ­
ki. I., Neyerlego: 12.45 Polskie 
miniatury muzyczne; 13 Publicy­
styka krajowa: 13.10 Zagadki mu 
zycme: 13.35 Ze wsi i o wsi: 13 50 
J. Massenet: Fantazja na wiolon­
czele i ork.: 14.»0 Wiece i. lepie i, 
nowocześniej: 14.25 Tu Radio Mo 
fkwa: 1*45 Muzyka T®letnanna; 
1'.30 Studio Plus; 16.’0 Sniew chó 
ralny — interpretacje. temnera- 
Rienty. nastroje; 18.10 Magazyn 
informacyjny; 16.K0 Radioexnre«s; 
iii . Operetka — joi twórcy i wy- 
Fmawev”; 17.34 „Fin de siecle — 
rek lpO0” — ma"’.: 1’ Amator«vJe 

* resiyoly preerf mikro^nem; ł’z'
Plebiscyt Studia „Gama”; 18.10

* Zieleńce i zatoki
Podsumowanie działalności 

komitetów osiedlowych doko­
nywane podczas kampanii wy 
borczej i przy zamknięciu 
konkursu „Samorząd w służ­
bie mieszkańców” „odkryło” 
wiele godnych naśladowania 
inicjatyw.

Na przykład Śródka. Utwo­
rzono klub sportowy „Ostró­
wek” i jego członkowie ucze­
stniczą w rozgrywkach piłki' 
ręcznej, siatkowej, ringo, ko- 
metki. Tutaj też odbywają się 
inne imprezy sportowo-rekre­
acyjne, na które zaprasza się 
młodzież i dzieci z innych o- 
siedli Nowego Miasta (w tym 
i z Rataj) oraz z całego Pozna­
nia. Dla dzieci zbudowano 
przy ulicy Zagórze plac gier 
1 zabaw. By tego dokonać, 
mieszkańcy Środki, Zagórza i 
Zawad przepracowali ponad 
2200 godzin.

Również w Krzesinach po­
myślano o potrzebach naj­
młodszych mieszkańców. Tu z 
kolei pomoc i zorganizowane 
zajęcia objęły dzieci i, mło­
dzież z rodzin zaniedbanych. 
Zaoferowano im pomoc w 
nauce. Oczywiście nie zapom­
niano też o organizowaniu róż 
nych form wypoczynku w cza

Zmieniona „Adria"1

Tak prezentować się będzie tron ton restauracji „Adria", która 
przed 50 MTP jest znacznie uno wocześniana; prace zakończę 
się za kilka dni. Na zdjęciu: p omysiowy neon na budynku 

„Adrii".
Fot. — H. Kamza

sygnały 10DP0MFM
• Nie możeińy wietrzyć miesz 

kań — piszą mieszkańcy ul. Zie 
lonej i ul. Strzeleckiej. W poblis­
kich zabudowaniach — Politech­
niki pracownicy przeprowadzają 
prace doświadczalne, z którymi 
unosi się gryzący pył, zanieczysz 
czając powietrze. Ktoś inny spaia 
tam śmieci — resztki niedopało- 
nych papierów wiatr wrzuca przez 
otwarte okna do mieszkań.

Dział Administracy jno-Gospodar 
czy Politechniki Poznańskiej 
sprawdzi sygnał Czytelników o pa 
leniu papierów i wyciągnie kon­
sekwencje wobec osób, które się 
tego dopuściły.

Zakład Budownictwa Ogólnego 
i Przemysłowego Instytutu Tech 
nologii i Konstrukcji Budowla­
nych prowadzi na terenie Poli­
techniki badania betonów przy 
zastosowaniu pary wodnej, która 
wydobywa się na zewnątrz w cią 
gu 2—3 minut dwa do trzech ra­
zy w tygodniu. Nie wydziela się 
jednak’ przy tym jakikolwiek gry 
zący pył. (1397)

• Zakład Gazyfikacji Bezprze­
wodowej we Wrześni zastosował 
automat telefoniczny do przyjmo 
wanin zamówienia na dostawę ga 
zu. Łączność■jest więc tylko je­
dnostronna. Klient podajp swój 

ewidencyjny, nazwisko i 
adres. Nie otrzymuje żadnego

Krajobrazy; 19 Koncert wieczor­
ny; 19.46 Dom i my; 20 Redakcyj
ne Forum; 20.26 Muzyka ze sta­
rych płyt; 21.20 Bisy w Filharmo 
nii; 21.40 F. Miroglio Francja: 
„Maski” na 7 instrumentów; 22 
Radiowy Tygodnik Kulturalny;
22.40 Konc, nagrań WOS PR i TV 
w Katowicach: 23.40 Muzyka na 
dobranoc.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30. 11.30. 13.30. 18.311 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Psyche” — ode. opow. J. 
Iwaszkiewicza; 9.10 Powracaiacy 
temat; „Deszczowa piosenka”; 
9.30 Nasz rok 78; 9.45 Koncerty 
skrzypcowe; 10.35 Kiermasz płvt; 
11 Pow. wyd. dżw. — M. Mit­
chell: „Przeminęło z wiatrem”; 
11.30 W tonacji trójki: 12.25 Za 
kierownica: 13 powtórka z rozryw 
ki: 13.50 „Miasto szczęśliwej mi­
łości” — pow.; 14 Diyertimenta. 
serenady i kasacje W. A. Mozar­
ta: 15.65 Jubileuszowy konc Kwar 
tein Dave’a Bntbecka: 15:*0 Roz­
szyfrowujemy niosenki: 16 Salon 
ridfnws^t IR,?o M'izvkcbran;e; 16.45 
Nasz rek 78; 17.05 Muzyczna pocz­

sie wolnym od zajęć szkol­
nych.

Duże doświadczenia w pro­
wadzeniu stałych placówek, 
dla dzieci ma Komitet Osiedlo 
wy „Centrum”. Na terenie je­
go działalności od lat pracu­
ją młodzieżowe świetlice — 
narcówki. Jedna prowadzona 
jest przez Włodzimierza Mar­
ciniaka — przy ul. Chudoby 
14, a drugą pizzy ul. .bąkowej 
kieruje Elżbieta Rosada. Świe 
tlice te organizują dla dzieci 
stałe zajęcia, prowadzą m. in. 
kółka artystyczne, fotograficz­
ne, turystyczne.

Różnorodna jest też działalność 
gospodarcza samorządu mieszkań­
ców. Na Dębe u mieszkańcy w czy 
nie społecznym budowali zatoki 
dla pojazdów, zagospodarowali te 
reny i urządzili tam zieleńce, a 
nadto zadbali o istniejące już o- 
gródki i skwerki przydomowe.

Doprowadzaniem alejek spa 
cerowych do porządku, pielęg 
nacją trawników i zakątków 
parku Sołackiego, zajmowali 
się w czynie społecznym mie­
szkańcy Jeżyc. O porządek i 
czystość klatek schodowych 
oraz o zieleń — dbali też mie 
szkańcy Centrum. Wykonali 
prace, których wartość wyce­
niono na blisko dwa miliony 
złotych, (len)

terminu dostawy. Może Zakład 
Gazyfikacji . po zgłoszeniu zamó­
wienia mógłby' wysyłać do klien 
tów pocztówki, codając datę do­
stawy gazu? — proponuje czytel 
nik M. St.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej w Poznaniu stwierdza, 
że nie ma możliwości podawania 
daty dostawy gazu, gdyż uzależ­
nione to jest od tego, kiedy i w 
jakiej ilości otrzyma gaz. Osoba 
jednak obsługująca automat. po­
winna być ciągle na podsłuchu. 
Jeśli klient ma jakieś uwagi i 
zgłasza je — osoba ta powinna 
odpowiadać i udzielać informacji.

(1469)
• Od trzech lat mieszkam na 

Osiedlu Kosmonautów. Myśla- 
łem że nie będę musiał cią­
gle jeździć do śródmieścia, by sko 
rzystać z usług fryzjerskich. Nie­
stety, takiego punktu usługowe­
go na Osiedlu nadal nie ma — 
sygnalizuje Jan D

Administracja Osiedla Kosmo­
nautów poinformowała nas, że na 
Osiedlu Kraju Rad naprzeciwko 
Megasamu przy ttl. Murawa roz­
poczęto budowę pawilonu usługo­
wego. w którym będzie również 
zakład fryzjerski. (1310)

ta UKF; 17.46 Bielszy odcień blue 
sa; 18.10 Polityka dla wszystkich; 
18.25 Czas relaksu: 19 M. Rosco- 
Bogdanowicz: „Wspomnienia”;
19.15 Przeboje czterdziestolatków; 
19.35 Opera tygodnia: „Ifigenia w 
Aulidzie”; 19.56 „Psyche” — pow.; 
20 Ziole płyty; 20.35 Z obu stron 
kamery; 21 Rozmowa o muzyce 
z J. Krenzełn; 21.35 Antologia 
piosenki fradfe.; 22.08 Zespół Bee 
Gees; 22.15 Konsonanse i dysonan^ 
se — mag.; 23.05 Między dniem 
a snem.

Wiadomości: 5. 6, 7, 8, 10.30. 12, 
15. 17 19.30 22.

PROGRAM IV: 7.30 Rytm w pio 
sence; 8 Zespół E. Spyrki; 8.10 
R-TV Szkoła Średnia dla Pracu­
jących — Jeżyk polski (sem. III. 
powój: 8.25 Z. Piernik: Monidłum; 
8.35 Nie tylko dla słuchaczy w 
mundurach; „Szansa dla mło­
dych”; 9 Przed startem na wyż­
sze uczelnie (kierunek biologicz­
ny); 9.30 Graj kapelo; 9.40 Aud. 
dla nrzedszkoli: ..Smok w Dziwa- 
dłowie” — słuch.; 16 Przed star­
tem na wyższe uczelnie (kierunek 
geograficzno-ekonomiczny); 16.30

Przejście podziemne 
przy Dworcu Zachodnim

Poznań jest obecnie i będzie 
także w najbliższych miesią­
cach terenem wielu przedsię­
wzięć unowocześniających u- 
kład komunikacyjny. Taka iest 
potrzeba szybko rozwijającego 
się miasta, by przebudować 
niektóre ulice, zmienić kształt 
innych, popraw:ć funkcjonowa 

nie najbardziei zatłoczonych wę 
złów. Szczególnie dużo robi się 
przed nadchodzącymi Targami, 
ale także po ich zakończeniu 
drogowcy nie chcą zwolnić tern 
pa robót.

Niebawem zaczęta ma hvć 
— o czym już informowaliśmy 
— budowa przejścia podziem­
nego przy dworcu autobuso­
wym PKS, Nową natomiast ni 
cjatywą jest wykonanie taK;e 
go przejścia w równie — a mo 
że nawet bardziej — ruchli­
wym rejonie Poznania. Nastę­
pne przejście podziemne zloka 
litowane będzie, pod ulica Gło 
gowska przy Dworcu Zachod­
nim PKP. Jest to bowiem — 
jak wykazały badania — jed”.t 
z najbardziej niebezpiecznych 
miejsc w mieście, gdzie bar­
dzo często zdarzają się wypad 
ki.

Obecnie przygotowuje się 
szczegóły tej budowy i jej 
plan. Prace rozpocząć się ma 
ją najdalej za rok. Projektuje 
się już także następne przejś­
cie podziemne. (bop)

Kolejna mieszkanka Pozna­
nia doczekała niecodzien­

nych urodzin, bo setnych. W mi­
niona środę obchodziła je Joan­
na Grandkowska, zamieszkała 
przy ul. Sielskiej. Mimo sędziwe­
go wieku, sędziwej jubilatce do­
pisuje zdrowie i dobre samopo­
czucie.

\A/ Kolejowych Zakładach Za- 
’ ’ bezpieczenia Ruchu > Łącz­

ności w Poznaniu wykonuje się 
obecnie dość nietypowe zlece­
nie, złożone przez ratajską spół­
dzielnię mieszkaniową „Osiedle 
Młodych". Dla niej konstruowa­
ny jest tam ciekawy, trójstronny 
zegar świetlny, który zamonto­
wany zostanie na jednym z bu­
dynków przy ul. Nowoostro^-

107 koncertów, 6 podróży zagranicznych

Pracowity sezon chóru Kurczewskiego
107 koncertów dla i>onad 

65 000 słuchaczy ośmiu państw 
dał w kończącym się sezonie 
artystycznym Poznański Chór 
Chłopięcy poił dyrekcją Jerze­
go Kurczewskiego. Nawet dla 
tak reprezentacyjnego dla pol­
skiej kultury muzycznej ze­
społu był to okres niezwy­
czajny; tak znaczną bowiem 
liczbę występów i to m. in. w 
6 stolicach europejskich, no­
tują jedynie nieliczne zespoły 
filharmoniczne naszego kraju.

Oprócz koncertowych po­
dróży po Austrii, Belgii, Fran­
cji, Norwegii, NRD, Szwecji 
i ZSRR, zespół występował w 
licznych ośrodkach krajowych, 
także w mniejszych miejsco­
wościach np, w Augustowie, 
Giżycku, Olecku czy Suwał­
kach. Śpiewający chłopcy do­
konali również nagrań radio- 
wo-telewizyjnych w pięciu

Estrada przyjaźni; 11 Dla szkół 
średnich (jęz. polski): „PoszuKiwa 
nie”; 11.30 G. Souzay śpiewa Lul 
Iy’ego i Ramcau; 12.25 Giełda 
płyl; 13 Lekcja jęz. rosyiskijego; 
13.15 Rosyjskie pieśni ludowe: 13.30 
Tu Studio Stereo (ogólnopolskie ; 
15.05 „Matysiakowie”; 15.10 K/dąż 
ki. do których chętnie wracamy: 
„Miasto” — fragm. pow. W. Fłiulk 
nera; 16.05 Wszechnica rodzinna; 
16.25 Sekrety listów; 16.40 Z cy­
klu: „Postawy i działanie”; 16.’0 
Radioespręss; 17 Gra Orkiestra 
Deodato; 17.15 Aud. w oprać J. 
Matuszyńskiego; 17.25 Program 
stereofoniczny: „Muzyka słowiań­
ska”; 18.25 Kraje i ludzie' — Czbe 
kistan — kraina białego złota; 
19 Rozmowy o sprawach rolni­
ctwa; 19.15 Lekcja jęz. angielskie 
go; 19.30 Transm. z Filharmonii 
Narodowej recitalu pieśni A. łliol 
skiego i J. iMareb wińskiego; 20,15 
„Prorok” — fragm. książki T. No 
waka; 20.35 D.e. transm. konc.; 
21.50 NURT — Nowoczesna eduka 
cja nauczyciela; 22.15 Słownik 
pojęć filozoficznych — Eudajmo- 
nizm; 22.35 R-1V Szkoła Średnia

Jeden basen kąpielowy
na 100000 mieszkańców

Kiedy latem, podczas upa­
łów ktoś z mieszkańców 
Po>znania ma wielką o- 

chotę — nie wyjeżdżając z 
miasta — zanurzyć się w chłód 
nej wodzie, to nie pozostaje 
mu nic innego,- jak spełnić 
swoje marzenie we- własnej 
wannie. Chyba, że lubi roz­
krzyczany, wesoły tłum oraz 
kąpiel, która przypomina tro­
chę sytuacje z parkietów stu­
denckich klubów, gdzie trud­
no o swobodny ruch ręką czy 
nogą. Prawdopodobnie z my­
ślą o zwolennikach takich roz 
rywek nie zdecydowano się 
dotychczas na rozbudowę ką­
pielisk.

Ponad półmilionowy Poznań 
dysponuje zaledwie kilkoma 
kąpieliskami. Dwa znajdują 
się nad naturalnymi akwena­
mi — nad ’ jeziorem Rusałka 
(kąpielisko o długości 100 m) 
i nad Jeziorem Maltańskim. 
To ostatnie wymaga zresztą 
gruntownego uporządkowania. 
Ponadto mamy w Poznaniu 
trzy otwarte pływalnie — 
przy ul. Niestachowskiej i ul. 
Chwiałkowskiego oraz w par 
ku Kasprowicza. I to już 
wszystko. Na jedno kąpieli­
sko przypada wiec około 
100 000 mieszkańców. Oczywi­
ście nie wszyscy z nich korzy 
stają. Niektórzy rezygnują z 
kąpieli, inni wola wyjechać 
za miasto, do Kiekrza, lub in 
nej pobliskiej miejscowości.

Niestety, tam również, 
najmniej w dpi wolne li 
pracy, sytuacja niewiele 
ni się od tego, przed czym r 
ciekają. Znowu tłok, 
trudno kupić coś do pjcja 1

W planach rozwoju miis( 
do roku 1980 przewidzian# ‘ 
kończenie budowy ośrodk 
przywodnego na Ratajj^ 
Warta — niestety, — nje 
daje się do kąpieli z pow-ij* 
dużego zanieczyszczenia. 
wy ośrodek został więc dola 
lizowany nad jej brze®:e-.s 
ale korzystać się będzie ’ 
samej rzeki, lecz z wody* » 
kompleksię basenów. W („ 
sposób zachowany będzie cze 
ściowo na sztucznej pływalni 
naturalny mikroklimat Wart:' 
Do roku 1990 maja zostać ^ 
większonc i uporządkowani 
kąpieliska na Jeziorze Ma|. 
tańskim w rejonie „Noroi. 
lu”.

Tak więc marzenia pozna, 
niaków o przyjemnej kąpie'.- 
której nie trzeba szukać zS 
miastem, to jeszcze sprawa m 
ległej przyszłości. Tego |a[a 
—- jeśli ktoś nie lubi tłoku 
rozpychania się w wodzie, na 
plaży i w kolejkach po zimne 
nar>oje — będzie jeszcze mu. 
siał chłodzić się w wannie. 0 
to zaś nietrudno, bo podczas 
remontów urządzeń ciepłowni 
czych i z kranów Dopłynie tyi 
ko zimna woda, (rk)

sk ej. Cyferki z żarówek zapalić 
się mają w następnym kwartale.

[Nabiega końca odnawianie 
znaków drogowych na jez­

dniach, podjęte przed jubileuszo­
wymi MTP. Wymalowano już okc 
ło 2000 km różnych pasów — 
przerywanych i ciągłych'oraz no 
przejściach dla pieszych. Odświe­
żono też sporo poręczy i barierek 
drogowych.

Wśród montowanych zna­
ków drogowych pojawił sie 

natomiast nowy znak podświetla­
ny z dużą łiterą „A". W ten spo­
sób zaczęto czytelniej określać 
miejsca przystanków miejskiej 
komunikacji autobusowej.

Czczep harcerski z Liceum Me 
dycznego przy ul. Szama­

rzewskiego otrzymał ostatnio 
własny sztandar. Jest to nagro­
da za dobrą pracę organizacyjną 
i społeczną szczepu, (bop)

1 czerwca

Atrakcje dla dzieci
na Golęcinie

1 czerwca w rama<t akcji 
•Stop! Dziecko na drodze” zorp 
lizowana zostanie impreza pleni 
■owa dla dzieci i młodzieży d 
lat 5 do 15. Oprócz konkurenci 
ypowo zabawowych, jak konkw 
jazdy na wrotkach (własnych 
rzut lotkami do tarczy, jazda « 
werem na czas itp„ młodzi uw 
sinicy •imprezy będą mosli »2' 
skać prawo jazdy rowerem j 
zniżonej o połowę cenie. IiW 
za. na której z pewnością atńk’ 
cji nie zabraknie, odbędzie 4 
1 czerwca w ąodzinach od 15 # 
18 na stadionie GKS Olimpia- 
Klub ten jest jednym z wsp/’ 
organizatorów imprezy, do kMl 
przygotowania przyczynili sie Ń* 
nieź: WKKF, KW MO i ZSMP.

(askl

krajach Europy; w nakładzie 
24 000 egzemplarzy ukazała 
się kaseta z polskimi kolęda­
mi. która błyskawicznie znik­
nęła ze sklepowych półek, a 
wznowiona będzie w tym ro­
ku.

Po wakacyjnej przerwie, 
chór Kurczewskiego nagrywać 
będzie audycje dla radia, te­
lewizji, „Pols>*ch Nagrań” i 
„Wifonu”, która to instytucja 
wyda kolejną kasetę, zatytuło 
waną „Melodie świata”.

Program kolejnych artysty­
cznych wojaży przewiduje 
tournees po krajach Europy 
zachodniej: RFN, (Belgii, Frań 
cji i Hiszpanii, nieco później— 
po kontynentach 1 amerykań­
skich; w następnym sezonie 
zaplanowano podróże chóru 
PQ Austrii, /Skandynawii i 
krajach Azji, (wig)'

Wakacje na Ratajach
Dzieci Rataj — nawet teA 

nie wyjada podczas wakacji 
nych poza miasto — maj? 
rantowane przyjemne spędź®" 
wolnego c^asu na miejsca. 
dzielnia Mieszkaniowa ..OSI- 
Młodych’’, wzorem lat ubiegiy® 
organizuje podczas letnich 
cy (od 12 czerwca do 18 -’1” 
nia) „Nieobozowe Lato” na 
fajach. W tym ckresie ąsted^ 
domy kultury, prowadzić 
rozmaite zajęcia, głównie na 
nym powietrzu (oczywiście o • 
pogoda nie zawiedzie). 
da też mogły brać udział * . 
jekcjach filmów. 
igrzyskach sportowych itp- ", u 
na te formy wypoczynku P-/ 
muja osiedlowe domy. kultur )(j 
dziennie w godz. od 16 do -

KTO ZNALAZŁ?

Motocyklistę (z pasożerern) 
ry 28 bm. wieczorem 
wypadnięłą na drodze Stęsz 
— Tuczno torebkę z pękiem 
czy i. dokumentami nosze|,^ 
ccwnicy. presi się o 
redakcji, Poznań — Gn"1'* 
ka 19.

dla Pracujących — Historia (sem. 
II); 22.50 J. Sibelius; Nokturn op. 
51 nr 3.

Wiadomości: 6.10, 12. 15, 16. 22.55. 
KI—»■ --------

TEIEWIUA J
PROGRAM 1; 6 - RTSŚ - (sem. 

4): „Utrwalanie wiadomości”, cz. 
1; 6.30 — dr _ Hodowla zwie­
rząt (sem. 4): „Zasady selekcji i 
doboru”; 10 — „Szatan z VII kła 
sy” — fab. prod. poi.; 12.45 
— RTSŚ — Chemia (sem. 2); „Biał 

13*15 ~ ,ł,a szkół średnich — 
„Rodzina współczesna: „Przedsta­
wiamy )rodzinę” (2); 13.45 _ RTSŚ 

Wskazówki metodyczne (sem. 
2): „Przed egzaminami”; 15 — 
Melodie — „Estrada folkloru” — 
folklor turecki (kol.); 15.30 — Te 
lewiżyny klub seniora _  „Złoty 
liść”: 16 — Dziennik (kol.); 16.16 
— „Obiektyw”; 16.30 — Studio 
telewizji młodych; 17.10 — „Zgad 
nij kim jestem?” — program oui- 
zowo-rozrywkowy (kol.l; 17.59 — 
Radzimy rolnikom: 18 — Studio 
Sport — Mundial 78 (kol.); 18.30 —

„Człowiek i przyroda”; *■ .^1: 
branoc dla najmłodszy*-1’^ 
19.iu — Siódemka; 19', .'jfjł'' 
czór i dziennikiem 
„Saga rodu Palliserowf 
25 — film fab. prod T v 
21.25 — „Śledztwo z*JflałoltO|,j? 
ne” — program public. t**0'j^i* 
— Dziennik (kol.); Z2-1® i*'’
Sport — spraw ozdanjr ^-i 
strzostw Europy w’ k° • 
(kol.).

PROGRAM 2: 15.55 - r j/
dnia; 16 — Kino teleW’2* ijii’’ 
szych — zestaw filmów ^10 
nych (kol.); 16.30 — |l'
- film prod. NRD t1*01'1'^ 
Dla młodych widzów ^-jjjd'’ 
p ętnastolatków;
przeszłością — ..Władyst „ 
n an — nieudolny władca- płirr 
19 - „Teleskop": l’-2’ ,k0|, 1’' 
noc dla najmłodszych 
— Wieczór z dziennik” fjls 
20.30 - Inicjatywy - 
blicystyczny (kol.); 21 Tiki $ ó 
ny (kol.); 21.10 - Syl*e jj.dj l 
zy — Halina Go’ank°-_ opf’’ 
Wtorek Melomana; 22 " 
ci niezwykłe.


